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Od 20.Xl.br. do 15.1.1954 r. GlO S ROBOTNI CZY 
trwać b-:dzlc kampania 

Nprawozdawt-zo -wyborcLa 

w zakładowych organizacjach związkowych ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Uchwała St'kretariatu CRZZ 
NR 271 (2101) ROK IX ł-ODI, CZW.t.lłTEK, 12 LISTOPADA 1953 ROKU CEN.A 15 GR 

WARSZAW A, 11. 11. 
SEKRETARIAT CENTllALNE.T RADY ZWIĄZKÓW 

ZAWOOOWYCH, W ZWIĄZKU Z UPŁYWEM KADENCJI 
WŁADZ ZAKŁADOWYCH ORGANIZACJI ZWIĄZKO­
WYCH PODJĄL UCHWALĘ O PRZEPROWADZENIU W 
TYCH ORGANIZACJACH KAMPANII SPRAWOZDAW­
CZO-WYBORCZEJ W OKltES IE OD 20 LISTOPADA BR. 
00 15 STYCZNIA 1954 ROKU. 

Kampania sprawozdawczo­
w;borcza czytamy wę 
wstępie uchwały - przebie­
gać b~dzie w okresi' gdy kla­
u. robotnicza i nar/d polski 
przystępuje do reakacji wy­
tycznych IX Plenui Kom:te­
tu Centralnego Po}kiej Z je­
dnoczonej Partii Tubotn 'c! ej, 
które nakreślilo ogrmnej wa­
gi zadania, zm iera jqce do 
1zybszego wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracuj ąc;,~h. Nie­
:r.będnym warunkiem 1ykona­
nia tych w'.elkich za<ań jest 
wctlka o zwiększenie iroduk­
cj i przemysłowej i rolnej, 
walka o dalszy wzrost Yydai­
ności pracy, o podnoszen.e ja­
kości pi:odukcji, o os~d­
ność materiałów i surovy'ów, 
o obniżenie kosztów własych. 

Niezbednym warunkien re­
alizacji tych zadań jest ikty­
wny udział klasy robot iczej 
w dalszym umacnianiu s ou­
szu robotniczo-chł psdio, 
jest zwiększanie poq rcia ;d­
powied7.ialności kl.as/ rd<>t­
niczej 7,.a realizację J>oJ;yki 
partii I rządu na wsl 
Kampanię spr.awozo/Jczo­

wyborczą związki JWinn.v 
przeprowadzić pod Mkiem 
mohiLzcicji z.ałóg i kładów 
pracy do rezliz.acji o.gramu 
nakreślonego przez lX Ple­
num". 

ni I ofiarni członkowie związ­
ków, wyróżniający się w pra­
cy zawodowej i społecznej, i 
kładzie nacisk na odpowied­
nią reprezentację we wła­
d7.ach, m. in. kobiet, młodzie­
ży, pracowników umysłowych 
i inżynieryjno-technicznych. 

Uchwała precyzuje też tcz­
ne zadania poszczególnych in­
stancji związkowych o cha­
rakterze organizacyjnym. 

W zakończeniu uchwały 

czytamy: 
„Sprawne przeprowadzenie 

przez związki w cz.asie kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej mobilizacji załóg robot­
niczych do realizacji wysunię­
tego p r zez partię programu 
podnies ienia stopy życiowej 
mas pracujących - będzie 
godnym uczczeniem II Zjazdu 
Polskiej Z jednoczonej Partii 
Robotniczej i III Kongresu 
Związków Zawodowych. 

Kampania sprawozdawczo­
wyborc:z,a w inna stać się wiel­
ką kamp.:ini-ą polityczną, któ­
ra pn,vczyni się do wzrostu 
świadomości politycznej mas 
związkowych, do wzmoĆnienia 
międzynarodowej sol idarności 
klasy robotniczej, do poglę­

bienia uczuć miłości i przy,;a­
źni do wielkiego Związku Ra­
dzieckiego - przodującej sily 
w walce o pokój i socjalizm". 

Większy wybór, lepc;za ~akość 

Wzrasta produkcja 
artykułów konsumpcyjnych 

Referat 

tow. Bieruta 

na łamach ,,Prawdy" 

SETKI TON 
PROSZKU MLECZNEGO 

W Siedlcach rozpoczęto o­
statnią fazę rozbudowy Miej­
sk ich Zakładów Mleczarskich. 
Budu.1e się drugą kotłownię. 
magazyny t jeszcze jedną stu­
dnię a rtezyj sk;i która i.a­
pewnl zakładom samowystar­
czalność w 1.aopatrzeniu w 
wodę. Po z<1kończeniu rozbu­
dowy w 1954 r. - zakład bę­
d7.ie przerabi ał dziennie ok. 
100 tys. litrów m.leka. co da 
produkcję roczną setek ton 
doskonałego proszku. równe­
go w swojej jakości odżyw­
czej - najlepszemu mleku. 

„Prawda" z 11 bm. r.amie­
ściła w obszernym streszcze­
niu referat przewodniczącego 
KC PZPR Bolesława Bieruta 
pt. „Zadania partii w walce 
o szybsze podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracujących w 
obecnym okresie budownictw11 
socjalislycznego'', wygłos.zony 
na IX Plenum KC PZPR. PONAD 10 TVS. ~ZTUK 

Dziennik zaopatrzy! ref'!rat PRZEDMIOTOW 
przewodniczącego KC PZPR POWSZECHNEGO UZVTKU 
następującym tytułem: „O I 
pokój, o Plan 6-letni, o zwy- Do produkcji artykułów 

cięstwo 11ocjalizmul" powszechnego użytku z odpa-

dów przystąpiła ostatnio za­
łoga Zakładów Meta lowyl h 
im. Gen. Waltera . Wykorzy­
stując odpady z drzewa i me­
talu,\ powstające przy produk· 
cji zasadniczej, załoga tego 
zakładu wyprodukowała w 
ciągu października, n;ezależ­
nie od swej produkcji zasad­
nicze], ponad 10 tys. różnego 
rodi.aju przedmiotów codzien­
nego użytku, jak wałki do 
ciasta, tłuczki do mięsa i zie­
mniaków, rękojeści do pilni­
ków, żabki do butów, scyzo­
ryki. zawiasy r67.nego rod1.a­
JU, kątowniki do drzewa itp. 

W zakładach tych przewi­
duje się dalsze rozszerzenie 
produkcji z odpadów Asorty­
ment ma być rozszerzony w 
bieżącym I przyszłym miesią­
cu do 60 artykułów M In. je­
szcze w bm. zakłady te przy­
stąpią do seryjnej produkcji 
noży J widelców Z artykułów 
galanteryjnych wyrabiane tu Uchwała precyzu · następ­

nie zadania z:wiązkll zawo- i 
dowych w okresie ;ampanii \ 
sprawo zda wczo-wyt ·czej. 

Do tych 1..adań n.al .Y w i mo- ,' 
ien ie mobilizacji kl,y robot­
niczej do przedte 1inowe~ 
wykonani-'! zadań ą.warlelJ j 
roku Planu 6-letn·~ i n.a ł 
żytego pnygotow2ni~ s·ę do 
rozpoczęcia reali~cj , z;idań 
piątego i szócte~o rokt, Planu. 
Wymaga to dalszego r'l1.\•i}<!­
nia współzawodnictwa pra:y i 

Powitanie radziechich sztangistów na terenie lndzi l będą z odpadów różnego ro­
dzaju sprzączki, przew ldz1ana 
jest również produkcja tak 'ch 
a rtykulów gospodarstwa do­
mowego, jak łyżki wazowe 
durszlaki i inne. Mają być 

ruchu racjonal iz.at:irs;;.tgo, 

również produkowane młotki 
różnego rodzaju , zamki do 
mebli I do drzwl, blaszki do 
1.vi:ew, nożyczki, śrubokręty 
itp. 

MECHANICZNE 
PIEKARNIE • GIGANTY 

W .'łti roczmcę W1elkie1 Paź.dz ·erntkowej Rewolucji So ·ja/is tJcznej odbyła się na Placu 
Czvwonym w Moskwie defilada garnizonu moskiewskiego 1 manifestacja ludu pracujqc:e-

go Moskwy 
N A ZDJĘCIU: wśród gości na rrytuna.:h rn!l.jdujq s i ę de!egat:l zagraniczni, przedstawiciele 
Chin Korei, Indii. Viet nam u . f'r1lski, Czechoslowadi, Al?a nii, Grecji, Francji, Anglii, 
Cli.le, Argentyny, Boliwii, Uni.i Południowo • Afrykańskiej I innych kra3ów 

Powiat Brzeziny - 156,3 proc. 
Dnia 9 bm. najlepszy wynik w skupie zboża osiąg-

nął powiat brzeziński, wykonując dzienny plan 
w 156,3 proc. Dalsze miejsca zajęły następujące po­
wiaty: łódzki - 116,2 proc., radomszczański - 111 
proc., wieluński - 103,7 proc. Pozostałe powiaty 
dziennych zadań nie zrealizowały. Najgorsze zaś wy­
niki uzyskał powiat kutnowski, wykonując dzienny 
plan zaledwie w 24,6 proc. 

r 

fot - CAP' 

PJany 
roczne 

przed terminem 
W dalszym ciągu napływają · 

meldunki o zwycięskiej reali­
zacji planów rocznych. 

s-z.erl:\z.ego U{X)Wtzechninia 
przod •Jj ą..:ych metod pi cy, 
wzmoi enia walki o o~zc~­
ność 1 jakość pm"'"~"ii zDl_ 
zki i.r.wodow e ?Q'Nmny ~i.< ­
noc?.efo1e wzń1óc troskę f1~­
sP<1ka.ianie potrzeb socj ~2 _ 

bytbwych l k 1ilturo11lnycłl•a­
łóg robotniczych OdP<ve­
dzi„Jne zadiin1a sto ą Wl?d 
zw\!\Zkaml w dziedzinierl•l­
szego umacmiinia sojusz I 0_ 
botn . c.:zo-chłopskiego. ~ 
Uchwała wskazuje. ż, do 

władz związkowych pc.~rni 
wejść jak najbardz.ej a:.W_ 

W wielu miastach Polski u­
ruchć1mJ<1ne są wielkie nowo­
czesne piekarnie mechanicz­
ne, które ułatwiają zaopatry- I 
wanie rynku w pieczywo I 
pozwalają na podniesienie ;e­
go iakości. M. in nowoczesne 
piekarnie mechaniczne mamy 
już w Warszawie, Szczerlnle 
t.odzi I na Sląsku. a ostatn:o 
piekarnia tnka uruchomiona 
została w Nowe) Hucie. Roz­
budowa piekarnictwa I prze­
kszt.<llcanie go w nowoeześnte 

Znaczna poprawa w dostawach zboża nastąpiła 

ostatnio w pow. łódzkim. Powiat ten systematycznie· 
wykonuie z nadwyżką dz1enne zadania, zajmując 

drugie mieisce w woj. łódzkim w realizacji listopa­
dowego planu. 

. Przyśpieszyć realizacją 
zobowiązań finansowych wsi 

O przedterminowej realiza­
cji planu rocznego zameldo­
wała załoga przędzalni od­
padkowej ZPB im. Dzierżyń­
skiego - pisze korespondent 
tow. Dreczko. Do sukcesu te· 
go przyczynili się przodują­

cy robotnicy: Marian Deka, 
Ignacy Doros, Marian Pawlik 
l inm . 

Na 60 dni przed terminem 
ukońl!'lyła realrzacJę zadań 
rocznych załoga Zakładów 
Wyrobów Filcowych im. Ta­
deueza Kościuszki. 

Przed terminem wypełniły 
roczne plany załogi Miejskich 
Zakładów Betoniarskich i 
Miejskich Zakładów Wytwór­
czych Materiałów Budowla­
nych - komunikuje nam ko­
retSrondent tow. Czerkawski. 

By ł~łgata, wszechstronna 
była 11asI1 dyskusja przedzjazdowa 

cl K omlte~. Central!'Y ~s;:ltJ ZjednoczontJ 
Partu Rohotnu•zeJ li os ił rozpnczęl'ie 

ogóln1„pa.rtyjneJ d~·sk1~, nad tezami na 
Il Zla'l.d l'ZPR przyJ(r'll przez IX Ple-
num KC. :r:i ...L 

'>.~ 
W f'iEJ;gu najhllższy~hp,óeh miesięcy we 

W'l>LYs~kich organlz~cJ~·~artyjnych udby­
wac ~u; będą zeb1a.nia~ł•Święcone tezom 
pnedzia:r:dowy m. Zeb,rr1 te przebiegać 
bęilą w warunkach, ~1•,zoieczaJącyąb w 
pełni nerokl~ rozwinii~\l.t-y\ykl i sa.mo­
kr.) tyk~. Ka?:ll.~ z uw~n niesionych przez 
Jzło~kow pa~tu będzl'"i<gla być przed­
staw1t"1a wyzszym. lnlftt"om part\ljnym. 
Lamy prasy pa:· ty Jnej j.~• erają się ner o­
ko dla wszystkich WYl11, dzl I wniosków 
członków partii. N. 

nli 
Oysl! usja nad łezalff 1rzedzjazdowyml 

obejmie wsz}·stkie i 'nienia rozwc•Ju 
oas'l.ej gospodarki w 1 gu najbl ,ższych 
lat I 'l.wiązan.vch z w1 środków dla 
podniesienia stopy życ<t<j mas pracują­
cych. dalszego polepsil~ życia każdego 
człowieka pra<'y. e" 

Oglc•szenie ogólnopa~ ej dyskusji nad 
tezami, zał wierdzon:vm;~e·zez IX Plenum 
KC ł'ZPR. wynika z rtii:teru naszej par­
tii - bojowego zwi4zk1r>;zi wspólnej idei, 
opierającego się na i1~zie centralizmu 
demok~alyczn„i;o. W ti~, parLH każdy jel 
członek ma prawo i t;i,1iązek zabierania 
głosu. wypc•wiedzenia "''to zdania na te­
mat polityki partii. lb,i mądro;fi partii 
płyną ze wspólnych m , ze wspólnej woJI 

· wsz:vstkirh jej czloni't) zjednoczonych w 
walce o lepszl.' jutro,J .cjalizm. 

A kaidy członek 'ttl włączy się twór­
C7.0 do dyskusji. •l.,.0 zpoczyna się we 
wszys\kich organ~l~~h partyjnych. Da 
wyraz swej aktywu: .;..t bojowości. dojrza­
łości polilyc-tnej wot,, ws"Z:vstkicb węzło­
wych zagadnień naszł\ da.. 

Każ(JY z towan:ysz~.d1.\\,act part~·jnY 
czy państwowv, rohotrt •• ch\11 ~zy inteli­
gent - wnle1.ć możi i powln\e1 do teJ 
wielkiej, ogólnopartynej dysku~! wiele 
cennych uwai: I wniosiiw. 

Tezy przedzjazd11w1 dotyC1ą nzccież 
wsz)stkil'h "Zagatlnień naszego ż~ia 
walki o rozwój prod c,ii rolnej, Odalszy 
rozwój przem.vsłu, o raz lepsze za,:iol1a­
janie potrzeb ludzi ey. W kaid~ ko· 
mór~e na~zei:o ż.veia. zakładzie pran,, na 
wsi, w urzedzie - rr{fla i należy P~w­
nać wskazania tez ~zeczy~vlstością, \ry­
ciągnąć z nkh konkr e wmoski, \~zb~­
cić je doświadczerlini z codz1enn o 
życia. · 

Bogata. wszechstroa. 8Zeroka stać 
powinna dyskusja pedzjazdowa. Powi 
na ona jasno ukazać a.Jszlaehetnirjsze c 
chy członka oartii. ,to twórczy stosunr 
do życia. gorące umil1anie człowieka, jego. 
aktywność i bojowoś 

Zajmować się w ni będziemy tym, jak 
osunąć przeszkody, dóre hamują nasz 

marsz naprzód, będziemy mówić o tym, jak 
naJlepieJ, eajskuteczniej walczyć z po2u1>ta· 
łosciami burżuazyjnego stosunku do pracy 
w naszych zakładach l Instytucjach, z bur­
żuazyjnymi pozostałościami w postawie 
i w psychice ludzkiej. Weźmy np, choćby 
zagadnienie marnotrawstwa, obolętnego, 
niegospodarskiego stosunku do pracy. do 
powierzonych spraw. Zastanówmy •ię nad 
"Zdarzającymi się często przerostami admi­
nlsu·acyjnyml, nad bezdusznym stosunkiem 
do spraw bytowych, nad obojętnym nieraz 
odnoszeniem się do skarg i zażaleń, oad 
kumoterstwem panującym wciąż jeszcze w 
wielu Instytucjach, oad wydawaniem zza 
biurka niesłusznych, nierealnych rozporzą­
dzeń. Jakże ważne jest byśm:J' wszelkie błę­
dy i wypaczenia limi parłii ujawniali l na­
Pi~tnowałi ich sprawców. 

Ter.y koncentrują uwagę całej partii, ca­
łego nuodu, przede wszystkim na rolni­
ctwie, które nie nadąża "Za rozwojem nasze­
go przemysłu i hamuje rozwój całej naszej 
gospodarki, służącej wzrostowi sił I stałe­
mu podnoszeniu stopy życiowej ludzi miast 
i wsi. Tezy wskazują na koniec"Zność zwięk­
szenia produkcji towarów masowego spo· 
życia i dostosowania pracy naszego prze­
m.vsłu i handlu do potrzeb I życzeń ludzi 
pracy. Każda organizacja partyjna może 
i powinna omówić zadania wysunięte przez 
IX Plenum oa tle własnych doświadneń, 
przedstawić swe wnioski wyższym instan­
cjom partyjnym I całemu spułel'zeństwu. 

Dyskusja przedzJa"Zdc;•wa będzie jedno· 
cześnie twórczą dyskusją ideologimmą. Ze­
brania partyjne, puświęcone omówieniu tez, 
będą wielką bataJią o podniesienie poziomu 
idcologicznei:o członkow partii. Tym waż­
niejsze jest więc śmiałe, ~-twarte występo· 
wanie towarz)•szy ze w11zystkiml wątpliwo­

ściami i pytaniami, Jakie nasunąć im się 
mogły w czasie czytania tez. Tym pełniej 
zajmować się powinni uczestnicy dyskusji 
ogólnymi, ideologicznymi zagadnieniami, 
dotyczącymi kierunku polityki naszej par­
lii; sprawami budownictwa socjalizmu w 
mieście i na wsi. 

Od li Zjazdu dzielą nas dwa miesiące. 
01\res ten stanie się okresem wzmo.i:ooej 
aktywności całej parLii, całego narodu, okre­
sem dalszego skupiania narodu wokół swej 
przodującej siły - partii. Szeroko, wnikli­
wie poruszać będziemy w dyskusji spra.wy, 
o których mówią, którymi żyją milh:•ny lu­
dzi. Uważnie słuchać będziemy wszystkiego, 
z czym zwracają się do partii bezpartyjni 
robotnicy, chłopi i inteligenci. Zacieśniać 
będziemy w1ęz organizacji partyjnych 
1. wszystkimi ludźmi pracy. 

Partia nasza, jej Komitet Centralny pra­
gnie, by w obradach li Zjazdu znalazły od­
bicie pragnienia i dążenia całego ludu pra­
cującego, wszystkich patriotów, którym 
droga jest sprawa naszej ojczyzny, którym 
,iroga jest sprawa szczęśłlwego życia ca­
\ego narodu. 

ll A ZD.TĘClU: pierW.~t11 od 
lewe1: 22·Lt>lm .t11.1t,,.n1 ,,,. 
•t11tut11 Ped<111111Jtl'Zrie110, 
ll:umsumolec Mtk1olu; 
Y.ustelew. prz„mawiu do 
ni.krot•inu. Zu LV11dn1k ten 
uMar1C1t1Jt/ w War~;ł/Wtf' re· 

/.·ord .foJtatu w wadLe Lek­
k1e1. u..zyskuJąc wynik w 
rwamu 118.7 ko Obok, i 
u11ązaril<q kwiatów, wrę­
C>'una priez łódzkq mio­
dzie% ZMP • owską, kic­
ruwnik drużyny radziec• 

kie1, Maks11mow. 

Zaprzeczenie 
•• agenc11 

TASS 
MOSKWA, 11.11. 

Agencja TASS ogłoslła na­
stępujące :iaprzeczenie: Agen­
cja France Presse, powołując 
się na źródła angielskie, roz­
powszechniła wiadomośc, że 
przewodniczącemu Rady Mi­
nistrów ZSRR G. M. Malenko­
wowi nekomo zaproponowano 
wuęcie udziału w konferencji 
3zefów czterech mocarstw 
ZSRR, USA, WielkieJ Brytanu 
1 Francji, I że G. M. Malen­
kow miał zakomunikowac rzą­
dowi brytyjskiemu za pośred­
nictwem W M Mołotowa, że 

gotów jest zgodzić się na zwo­
łanie takiej konferencji. 

Agencja TASS upoważniond 
została do oświadczenia, że 
wspomniana wiadomość: abso­
lutnie nie odpowiada rzeczy­
wistości, obliczona Jest najwi· 
doczniej na odwrócenie uwai;:I 
od celów, do jakich zmierza 
projektowana separatystyczna 
konferen..:ja szefów rządów 
USA, Wielkiej Brytarui l 
e' rancji na Bermudach. 

7 
now~ch osadników 

na Ziemiach Odzyskanych 
Według danych Mini~ter„twa 

Ro;mctwa w bieżącym roku 
na Ziemiach Odzyskanych o­
;1td liło się ponad 7 tysięcy ro-" 
o·in bezrC\lnyC'h 1 małorolnych 
c.11i•JPÓw z gę$tO zaludnionvch 
~romad wojewńclztw central­
•1v<·h i południowo · wschod-
11rh 

I zmechanizowany przemysł 

I 
prowadzone są vi dalszym cią­
gu. 

Pozll Warszawą, dute zme­
chanizowane piekarnie o zdol-
ności produkcyjnej kilkudzie­
sięciu ton na dobę buduJe się 
1 ówntez na c;1ąsku M in. je­
szcze w tym roku podejmie 

l
\>rodukcJę piekarnia w Zabrzu 
jedna z najnowocześnierszych 
placówek tego typu w Polsce 
Wielką piekarnię mechanicz-

l 
ną otrzyma1ą też mieszkańcy 
Częstochowy. Przewidziana 
jest także budowa wielkich 
zakładów piekarniczych w 
Chorzowie, Bytomiu 1 Będzi­
nie. 

Przy nowobudujących się 
zakładach piekarniczych pow­
staJą Jednocześnie nowoczesne 
laboratoria, umożliwia1ące 
dalszą skuteczną walkę o pod­
niesienie jakości pieczywa. 

KO\'IUNIKATY 

liódzkiego Ośrodka 

Szkolenia 
w t.ódzklm Ołrodku Szkolenla 

Partyjneąo rozpoczyna sit w li· 
stopadzie br. cykl odczytów: „Ma· 
terlallstyczny poql<\d na rozwój 
przyrody". 

Odczyty btdą odbywały sit 
dwa razy w miesiącu. 

Pierwszy odczyt n.t. „Budowa 
wszechświata" odbędzie się dnia 
13 bm. o qodz. 17 w lokalu Oś· 
rodka Szkoleni„ Partyjnl!qo, ul. 
Trauqutta 1. Odczyt wyqłosi tow. 
Wiechnik. 

• • • 
Ośrodek Szkolenia Partyjneqo 

zawiadamia preleąentów KŁ PZPR, 
te w piątek dnia 13 o qodz. 16 
odbvdzie sit zalecie ml!todyczne. 
Obecność obowiązkowa. 

Wczora.I w sali konferencyj­
nej P1 eqdium Wojewódzkiej 
Rady Ndrodowel w Lodzi od· 
była sit; narćlda st.arstych in­
spektorów l inspektorów re­
jonowych podatkow w1ejsk1c.:b ·1 
z terenu województwa lódt­
kiego, poświęcona analizie do­
tychcz.acmwe] realiz.at:Jl zobo· 
wiązań fm<:insowych wsi wo­
jewodztwa łódzkiej.Io Referat 
na ten temat wygło..~11 k1t:'ro­
wnik Wyd.da/u Pocfatków 
Wiejsk ich Prezydium Woj 
RN ww. Ilew1cz.. Wskaial on 
na zbyt opie.szały przebieg 
wpłat z tytułu podatku grun­
towego Wpłaty te na dzień 
31 pażdz1er111ka br. zostały 
wykonane przez woi. łodzk1e 
1.aledwie w 67,4 proc. 

Najopie..zalej wi;-laty po· 

najszyb6zego 
wszy~tkich braków 
przyspieszenia wpłat 
ści podatkowych. 

usunięcia 
w celu 
należno-

Poprawić 
jakość mebli 

WARSZAWA, 11. 11. 
Centrala Handlowa Przemy­

.siu Drzewnego zorganizowała 
krajową naradę ogólnobran­
~ową, poświęconą poprawie 
jakości mebli, wzboga{)eniu 
ich asortymentu i dalszemu 
usr>rawnieniu sprzedaży. 

W referatach i dyskusji wy-
kaz.ino, że produkcja mebli 

Na 58 dni przed terminem 
wykomiły roczny plan załogi 

Budowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych podległych Wo· 
jewódzkiemu Zarządowi Bu­
dowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych. 

O przedterminowej realiza­
cji planów rocznych złożyły 
również meldunki załogi: Za­
kładów Wytwórczych Apara­
tury Niskiego Napięcia A-11, 
Łęczyckiego Zakladu Przemy­
słu Maszynowego Leśnictwa 
w Piątku, Łódzkiego Przed­
sic;biorstwa Robót Telekomu­
nikacyjnych, Zarządu Okręgo• 
wego PKS w Łodzi i Rejono­
wej Hurtowni Artykułów E­
lektrotechnicznych. 

datkowe regulowane są w po­
wiecie kutnowskim, w któ· 
rym szereg gmin, jak Kutno, 
Strzelce, Łan 1ęta, Dobrzelin. 
Krzyżanów t Oporów nie u­
v~k.ały nawet 50 proc. wyko­
nania planu wpłat podatku 
gruntowego. Os1ągnlęc1ami w 
teJ dz1edzmie mogą poszci;yc1ć 
się gminy: Bolesławiec, Czas­
tary, Lututów w powiecie 
wieluńskim i inne, które zbli­
żają się do 100 proc. wpłat z 
tytułu podatku gruntowego. 

w ostatnich latach powazme U'·recr·ł n s· b' b' wzrc.sła i że rynek jest w nie ' a 16 le ICZ 

W dyskusji ujawniono źró­
dła hamujące realizację wpłat 
finansowych. Do nich przede 
wszystkim należy zbyt opie· 
szale rozpatrywanie przez ra­
dy narodowe podań o ulgi o­
raz brak kontroli nad dzia­
łalnością aparatu finansowe· 
go. 

W związku z tym, przed 
inspektorami podatków wiej­
skfch po.stawiono zadanie jak 

Na poczet 1960 roku 

zaoP<Jtrywany coraz lepiej. 

Truman 
Niska jakość mebli tłuma-

oskarżony 

Przedstawiciele handlu me­
bla!'skiego w swych wypowie­
dzrnch poświęcają wiele uwa­
gi niskiej jakości mebli. Zwła­
szcza jakość kompletów ku­
chennych, mebli tapicerskich 
i niektórych innych mebli wY­
wołują wiele narzekań wśród I 
kupujących. 

"Zy się najczęściej tym, że fa- • · k • f • u 
l:;~yki nie otrzymują odpowied- o „pop1erame omunis ow 
mego surowca i innych mate-
rlałćw. Komis .. a Me Carthy'ego 
Nawiązując do wskazań IX 

Plenum KC PZPR, uczestnicy 
narady wysuwali konkretne 
pronozycje i wnioski zmierza­
jące do uzdrowienia i5tnieją­
ceyc stanu rzeczy, w celu lep­
szego niż dotychczas zaspoka­
jania potrzeb ludności. 

Frezer szybko§cio­
Wll narzędziowni 

Nowo - Kramator­
skiej Fabryki Ma­
szyn im. Stalina 
- S . Bodu-now, 
zainicjował wspól­
zawodnictwo so­
cjalistyczne o wy­
konanie 15 norm 
rocznych w ciągu. 
piątej pięciolatki 

Bodunow pracuje 
już na poczet 1960 
roku. Wykonuje 
on przeciP,tnie 320 

proc. normy, 

NA ZDJĘCIU: S. 
Bodunow przy 

pracy. 

Fot. - CAii' 

wzywa 
b. prezydt-nta USA 
prled swe oblicze 

NOWY JORK, 11. 11. 

Komisja badania działalnoś· 
ci antyamerykańskiej wezwa· 
ła na najbliższy piątek b. 
prnydent.a Trumana, któremu 
zarzuca się „popieranie komu­
ni ~tów". Wezwanie to podpi­
s:>li jedynie republikańscy 

członkowie komisji bez poro-
7.Uffi!enia z przedstawicielami 
Clemokratów, z których ra­
mi~nia Truman był prezyden­

tem USA. Fakt ten dowodzi, 
do jakiego stopnia doszły roz­
gr,r wki między rządzącą par· 
tią republikańską a partlą de­
mokratyczną. Republikanie 
,„ .}' h urzystali w tej wa lee his· 
ter;E; antykomunistyczną, któ­

ra mzpętał zresztą ongiś tenże 
l'n1man. 

Ntestawienie się, pr zed ko­
r:>1sj~ grozi karą więzienia. 

Najwięcej osadników wvje­
•h;:.ło na Ziemie Odzyskane z 
, ,ojewó<lz.lw łódz.kiego i kie- . 
lecklego! . l ~-----------------------------------------------~------------~------------~~ 

Ponadto komisja wezwała 

b sekretarza stanu Byrnesa 
jakQ ,,świadka oskarżenia"1 
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Rada Bezpieczeństwa 
omawia skargę Syrił 

przeciwko Izraelowi. 
NOWY JORK, 11. 11. 

USA uchylają się od dyskusji Szybki rozwój rolnictwa 
nad programem rozbrojenia i stałe podnoszenie do~ obyto 

głównym .celem naszei ~\ ki W dniu 10 bm. Rada- Bez-
pieczeństwa kontynuowała 

Na posiedzeniu Koml11Jł Polltycznej Zrromadzenła. Og61nego 
dyskusję na temat aprawozda.nia Komisji Jl-OzbroJenlowed. 

NZ kontynuowano 

niezdrowym ekonomicznie. +--------------
lecz stanowi ponadto poważne 

SZEF BIURA PRASOWEGO 
ADENAUERA POTWIERDZA 
ISTNIENIE SZPIEGOWSKIEJ 

ORGANIZACJI GEHLENA 

·1 debatę nad ekargą Syrii prze­
ciwko Izraelowi. Na posiedze­
nie Rady prócz przedstawi· 
cieli Syrii i Izraela -zaproszo­
ny został również &zef grupy 
obserwatorów ONZ, kontrolu· 
jących wykonanie warunków 
rozejmu w Palestynie - 1e­
neral Bennike. 

Przedsiawlciel USA Lod~e 
oświadczył w swym przemo­
wieniu, że dopóki nie zostaną 
uregulowane najważniejsze 
sporne sprawy między ZSRR 
a blokiem angielsko-amery· 
kańskim - program rozbro­
jenia me może być zrealizo­
wany. Powołując tdę n.a o­
świadczenia prezydenta Ei6en­
howera i sekretana c;tanu 
Dulle6a, Lodge powiedział o· 
twarcie, że USA nie zamie­
rzają obecnie dyskutować 
programu rozbrojenia, ponie­
waż uważają za rzecz bardziej 
celową ograniczyć 6ię do 
„przygotowawczych prac te­
chnicznych". 

niebezpieczeństwo dla poko· s ł ' t 
~ią ~~r~~!!z:~:::h~~~ PD eczens WO - mówi Me Rak osi na plenum 
pragnienia zakazu broni .a to· 8 1 • • }7 c w • k • • p . • p 
mowej, bakteriologicznej, chP- razy il ~ ęg1erS Je.J artll raCUJ·ących 
micznej i wszystkich innych W Bonn odbyła sit konferencja 

prasowa, na której szef adenaue­
rowskleqo biura praso-qo, Ec;k. 
hart, potwierdzi! Istnienie tajM•ł 
orqanizacji szpleqowsklej, klero­
w1!ftej przez b. ąen.rala hltłe­
rowskleqo, Gehlena. Jak wiado­
mo, zastępca kierownika zai:hod· 
nlo-berllńskieqo ośrodka „x9592" 

Przewodniczący Rady Bez­
p!eczeńitwa oświadczył na 
w11tępie, że według raportu 
gen. Bennike, wszyatkie prace 
n.ad budową kanału w strefie 
zdemilitary:i;ow.anej nad rzeką 
Jordan zoetaly wstrzymane. 
Następnie zabrał glos prze<l­
stawi.ciel Syrii, Zein-Al-Din. 
który stwierdził, że wł.idze 
Izraela podjęły prace w stre­
fie zdemilitaryzowanej wbrew 
porozumieniu rozejmowemu i 
z pogwałceniem praw i inte­
resów Syrii. Mówca podkre­
ślił, że bezprawne p06tępowa­
nie władz Izraela może spo­
wodować akcję odwetową ze 
strony Arabów. Delegat Syrii 
zaznaczył ponadto, że przed· 
stawicie! USA Johnston „uda} 
eię •Piesznie na Srodkowy 
Wschód dla opracowania no~ 
wego projektu budowy na 
rzece Jordan tamy, projektu. 
który, podobnie jak izraelski, 
będziil realizowany za amery­
kańskie pieniądze", Z.aden z 
tych projektów - oświadczył 
mówca - nie pow.inien być 

realizowany, dopóki nie zosta· 
nie osiągnięte porozUllllienie 
między obu zainteresowany· 
mi stron.amL Deleg.at Syrii 
zaapelował do Rady Bezpie­
czeń5tw.a, aby przyczyniła się 
do zachowania pokoju na 
Srodkowym Wschodzie. 

rodzajów broni masowej z.a- Zlł p f, • Prasa węgierska ogłosiła referd wyglOSIJOlly przes ae-
głady potwierdziło t1we szcze- o t1o1 o R' y m kretarza KC Węgierskiej Partii PracuJlłCYCh Matyaar, Ka-
re dążenie do całkowitego n- kosł'ego na plenum Komitetu Centralnego, które odbyło się 
nlemożliwienia stosowiani.a tej uregulowaniem 31 października br. 

te) orqanlzacjl Geyer, który 
wraz z tajnymi dokwnentam1 
zbłeqł do N REI) złożył niedawno w 
obecności przedstawicieli prasy 
"iemlec:kleJ I zaqranlczneJ rewe­
lac:y)ne oświadc:zeł11e o dzlatalno­
~c:I tej orąanlzacjl szpleąowsk'ej. 

Konferencja ujawniła, że orql\­
"lzacja szpi!ąowska Gehlena za· 
trudnia 4.200 aąentów. 

WBREW ZAKAZOM PRAWICO· 
WYCH PRZYWOOCOW LABOUR 

PARTY 

Prawicowi przywódcy La· 
bour Party I związków zawodo­
wych zabronili terenowym orqa­
nlz:ac]om partii I zw1~zków zawo­
dowych urządzania wieców z u· 
działem premiera Gujany Jaąana 
I Burnhama prz.ebywa]<tcych w 
Londynie. Zakaz t!ln wyw~łał 
powszechne uburzenie orqan1za­
cJI terenowych I szereqowych 
członków partii I związków zawo­
dowych. Mimo zakazu, w całej 
Anqlli odbywaJll sit nadał w1•· 
ce. 

ZAOSTRZA SI~ WALKA KONKU· 
RENCYJNA Ml~DZY SZWECJĄ 

A TRIZONIĄ 

W Bonn rozpoczęty sit ·rozmo­
wy między przedstawlclelam: 
Niemiec zachodnich I SzwecJit w 
aprawle eksportu szwedzkich ar· 
tykułów rolnych do Niemiec Zll• 
i; hod nich. 

broni, jak również wyraziło w referacie _ „Sprawozda-
chęć podjęcia możliwia jak probie ' nie Biura Politycznego Wę-
najszybciej skutecznych kro- ffiQW gierc;kiej Partii Pracujących 0 
ków dla osiągnięcia tego ce· wykonaniu uchwały Komite-

lu" ffil"ędzynarodnwych tu Centralnego partii z 28 
Poprawki Indii mwleraj- czerwca 1953 roku" Ra-

poza tym apel do przedstawi- kosi podkreśla, że zgodnie z 
cieli USA, ZSRR, Anglii! NOWY JORK, 11. 11. czerwcową uchwalą Komite-
F~ancji i Kanady, aby odbyli . . tu Centralnego podjęto 6Zereg 
nieoficjalne ro~mo~ w cit· Z Brazylii ~o~oozą, ze z 1ni- kroków w dziedzinie pole-
lu. przyczynienia 6Ię do osią- cjatY\YJ'. obroncow ~koju <>;d- pszenia k ierownictwa partią, 
gnięcia porozumienia w Jpra- / bywa su: tam obecme „pleb1s- zacieśnienia więzi między 
wie rozbrojenia. cy.t na rzecz pok?jowego raz.- partią i masami, podniesienia 

--------------------------- wiązania wszystki.ch spornych roli kierowniczej klasy robo-
• probl~mów rruędzynarodo- I tniczej oraz dalszego umoc-

Delegacja Indii zgłosiła n.a 
poeiedzeniu poprawki do pro­
jektu rezolucji 14 państw. De· 
legacja Indii proponuje, aby 
Zgromadzenie Ogólne ogł~ilo 
rleklarację, j.ż „wyścig zbrojeń 
jest nie tylko zjawiskiem 

M d k d d wych • nienia oojuszu robotników 1 ossa I prze są em Za pokojowym rozwiązaniem chł<:~pów. Kroki te dotycz~ły 
· rrle uregulowanych proble- takze akbualnych problemow 

O dokonanie zamachu stanu w Iranie 
mow międzynarodoWYch wy- budownictwa socjalistycznego 
[.'Owiadają s:ię azerokie warst- na Węgrzech. 
wy ludności Brazylii. W referacie i;wym Rakosl 

h • k • d • ' " wskazał również na szereg 
• premier OS a rza „CU ZOZleIDCOW Jak podaje dziennik „Im- niedociągnięć w pracy partyj-

Agencja TASS donosi s Teheranu: 
8 listopada w Sultanabadzie (przedmie§d~ Teheranu) 

ro-Lpoczął się przed trybunałem wvjskowym proces Moham­
me<l a Moo.sadika oraz b . .sze!a lllZtabu gene.r.alnego armil irań· 
ekiej, generała Riahi 

Przewodn!Lozący trybunału, 
gener.a.ł Moghbel, udzielił głe>­
su Mossadikowi, aby wypowie· 
dział się na temat kompeten· 
cji trybunału. 

Mossad.1k w awym oświad­
czeniu atwierdzll m. in., że 
podczas sprawowania władzy 

łożonych, ani wchodzić w skład 
11ądów iw.patrujących &prawy 
przełofonych. 
Następnie Mossadik oświad­

czył, ze w historii Iranu nie 
b>-ło jesu:ze wypadku, aby 
sz~h ueuwał premiera i mia­
nował nowego premier.a bez 
zgody Medżlisu. 

prena Popular", cz.tonk.owie nej. Głównym celem naezeJ 
rady samorządowej okręgu 1 polityki gospodarczej - o· 
Rio de Janeiro opublikowali ' świadczył następnie R.akosi -
oświadczenie, w którym po- jest istotne i stałe podno.szę­
pierają kampanię na rzecz po- ! nie etopy życiowej JUJdnośCi, 
kojowego uregulowania mię- jest poprawa socjalnych i 
dzynarodowych problemów.

1
· kult~rnlnych warunków bytu 

Ośv11"iadczenie to podpisali m. ludzi pracy. 
in.: przewodniczący rady sa- I Zgodnie z uchwałą partii I 
monądowej Castro Menezes I rządu dokonano obniżki cen, 
(członek partii robotniczej) i rozszerzono budownictwo 
iego zastępcy _ Machado Co- ' mieszkai:iowe i remont ~~ 

. mów m1e62kalnych, zmmeJ-

Podczas toezących alt rozmów, 
Jak stwierdza dziennik, strona 
szwedzka domaąat sit będzi'!I, 
aby Niemcy zachodnie poszły na 
pewne ustępstwa, ponieważ w cią­
gu ostatnich lat umocniły on" 
awą pozycję na w"wnętl'2lnym 
rynku Szwecji nie napotykając 
1pecjalnych oqran lczeń lmporto· 
wych. Bilans t-andlu Niemiec za­
chodnich ze Szwecją wykazał w 
cląqu 8 pierwszych m:eslęcy br. 
uldo dodatnie w wysokości 416 
milionów koron uwedzklch. 

Sukces komunisV 
wydawał wszystkie dekrety na 
mocy „ustawy o 6pecjalnych 
pełnomocnictwach", uchwalo­
nej przez Medżl~ {parlament 

- Jestem legalnym premie· 
rem Iranu - stwierdził Moo­
sadik. Nawet Medżlii mógłby 
mniP. usunąć tylko w wypadku, 
gd>by uprzednio anulował u­
etawę, udzielającą mi specjal­
r.ych pełnomocnictw. 

sta (członek. partii &OCjaJde- . szono podatki i obowiązkowe 
mokr.atyczneJ) 1 Indi o de Br.a- dootawy rolnictwa dla pań­
zil (członek partii socjalno-po- I 11twa, w;talono środki zmie­
stępowej) oraz inni czlonkowie I rzające do rozwoju rolnictwa, 
rady. umocnienia ap6ld:z:ielni pro-

TERROR NA KUBIE 

Dnia 10 bm. na l<uble wszedł 
w życie przyjęty przed paroma 
dniami przez rząd dyktatora Ba­
tl~ty dekret zakazuj<tcy dzlałal· 
noścl partii ludowo·110c]ałlstycr· ,,.,. 

lłząd Bat!sty :dożył w związku 
a tym oświadczenie, w którym 
atwl„rdza, że działa „w myśl u­
chwał konferencji p~namerykań· 
sklej". Konferencja ta odbyła si9 
w Boqocle w r. f948 I powzloła 
wyżej wYmlenlone uchwMy pod 
presją Waszynqtonu. 

STRAJK ROBOTNll<OW WŁO­
SKICH NA SYCYLII 

' Dnia 9 ·bm, ąórnlcy kopalń 

Lr.ański). Dopóki ustaw.a ta nie 
W wyborach samorządowych jest zniesiona przez Medżlis, 

posiada on.a moc prawną. P.o-

1t'e Fraoeił zctitają także w mocy wszyst­
kie dekrety dotyczące armii. 
Jednym z tych dekretów 

PARYŻ, 11. 11. o~wi.adczył Mossadik - jest 
dekret o zniesieniu trybunałów 

W pierwmej turze uzupeł- wojskowych i dekretu tego 
niających wyborów sa.morzą- r.lkt nie może anulować oprócz 
dowych w Sainte • Livrade • Medżlisu. Dlatego też trybunał 
Sur _ Lot (Lot-et-Garonne) wojskowy nie jMt ko~petent· 

- Cudzoziemcy chcieli nu 
7I'.iszazyć - oświadczył Mos­
sadik. - W tym celu zwraca­
li &ę oni i do Rady Bezpie­
czeństwa, i do Trybunalu 
Międzynarodowego, lecz nic 
nie wskórali. Wówczas cudzo­
uemcy zaczęli działać w aa­
mym Iranie r:a pośrednictwem . I "lY do rozpatrywania danej 

kandydat komuru&tyczny zdo· aprawy deputowanych opozycyjnych 
był 31,9 proc. głosów wobec · • • do Med:l:llsu. Ponieważ te pla-

Mossadik podkreślił także, ny również •paliły na panew· 
20,2 proc. w wyborach 25 że generał Azemudeh n.le mo- ce, cudzoziemcy chwycili się 
kwietnia br. że występować w roli os.kar- innych środków. Zaczęli oni 

=;::-/ .;;:: 
~---~- ... 
~~ ...... 

siarki na Syc:ylll przeprowadzll• 
24-qodzlnny atrajk, domaqaJ11c 
się przestrzeąanla przez wlaści· 
cieli kopalń układów zbiorowych 
Ol"a.t polepszenla warunków pra­
cy. Stralk objął nlemal 100 proc. 
ąól"ników. 

W ~erw•zej turze uzupeł­
niających wyborów eamorzą­
dowych w Parmain (Seine· 
et-Oise) kandydat komuni­
styczny otrzymał najwięk1szą 

ilość głoeów. 

życiela, ponieważ, gdy on (to prowokować zamachy i usi­
je~ t Mossadl.k.) był min!Btrem łowali dokonać rozłamu w ło­
obrony narodowej, gen. Aze- n.le „frontu narodowego". 
mudeh był jego podwładnym. Jednakże przeszkodziło im w 
Otóż zgodnie z obowiązujący· tym przeprowadzone w Iranie 
rrJ w Iranie ustawami, pod- referendum. Cud.roziemcom 
władni nie mogą występować ')OZOstała tylko jedna droga 
w roli oskarżycieli swych prze- - dokonanie zamachu stanu. 

Tnwń&k4. hitierowiec: Zatańcz •m, Marianno, pod moją mu• 
zt1kęl 

(„Ludu ~atyl") 

Zmierzch kapitalistycznego ·świata 
PODAJEMY PONIŻEJ W OBSZERNYM 

SKRÓCIE ARTYKUŁ D. ZASŁAWSKIE­
GO, ZAMIESZCZONY W „KOMS.JMOL. 
SKIEJ PRAWDZIE", 

Przez długie lata Stany Zjednoczone Ame­
ryki cieszyły się opinią młodego kraju, 
młodej demokracji. Istniały po temu 

podstawy historyczne. Ale historia posuwa 
się naprzód. Niszczy ona dawne podstawy 
1 tworzy nowe. Starość puka do drzwi impe­
rializmu amerykańskiego. Na Wall-Street sły­
szą to pukanie, poczynają drżeć, bledną, Nie 
chcą jednak uznać faktu przybycia nieproszo­
nego gościa. Wodzowie amerykańskiego ple­
mienia businessmenów nadrabiają miną, 
stroją się, starają się odmłodzić. Usiłują wmó­
wić światu, że są obecnie silniejsi niż kiedy­
kolwiek. Usiłują Utstraszyć świat, pragnąc 

ukryć własny strach. Nie da się jednak 
ukryć starości pod grubą warstwą szminki, 
nie da się wmówić, że otłuszczenie - to mu$­
kulatura. Zmierzchu kapitalizmu nie da się 
pomylić z jego świtem. 

Ameryka wydawała się niegdyś starej Eu­
ropie krai ną cudów. Działały na wyobraźnię 
jej ostre kontrasty - fantastyczne bogactwa 
milionerów i potworna nędza bezrobotnych. 
Kapitalizm amerykański kroczył Po trupach 
milionów, po kałużach krwi i błota, ale prz:e­
kleństwa i jęki ofiar zagłuszane były przez 
okrzyki zwycięzców na giełdzie. W tym cza­
sie rodz.i się psycholo~a „amerykanizmu", 
której kolebką jest Wall-Street. Ws7..yscy 
ówcześni obserwatorzy zagraniczni mówią 
o zadowoleniu Amerykanów z samych si-::!­
bie, o upajaniu się sukcesami, o kulcie siły. 

Charakterystyczne dla XIX stulecia Md'J­
wolenie kapitalisty amerykańskiego z samego 
siebie przeistoczyło sie na paczątku wieku 
XX w pychę, w cyniczną chełpliwość. Impe­
rializm amerykań.~ki wyruszył na podbój 
świata, rozpychając łokciami starych koloni­
zatorów, wypierając ich - Jednych siłą do· 
U!ra, innych - siłą oręża. 

D wie wojny światowe umocniły kult 
siły w polityce 1 w obycza.lach burżua­
zji amerykańskiej. Burżuazja ta z ca-

ła zarozumiałościa ignorowała wszv~tko, co 
świadczyło o O!!ólnym kryzysie kapitalizmu, 
o niezdolności stare~o ustroiu społecznego do 
rozwiązania najostrzejszych przeciwień~tw. 
o groźbie kryzysów gospodarczych, o krachu 
szerel:lu rządów, które uprawiały politvke si­
ły ł przem{)cy. Burżuazja amerykańska do-
11trzegała jedynie to, co świadczyło o jej 
wła~nej sile. 

Pierwsze lata po drugiej wojnie światowej 

były dla USA miodowym miesiącem amery. 
kańskiego „kierownictwa" kapitalistycznym 
światem. We wszystkich zakątkach kapita­
lii.tycznego świata amerykańscy generałowie, 
amerykańscy doradcy, amerykańscy agenci, 
komiwojażerowie, m1sJonarze gospodarują 
jak u siebie w domu, rozkradają mienie na­
rodowe, uprawiają przemoc i grabież. Wszę­
dzie otacza ich czeladź - najbardziej zdepra­
wowani, najbardziej nikczemni przedstawi­
ciele miejscowej burżuazji. To pawszechne 
płaszczenie się odszczepieńców przed dola­
rem jeszcze bardziej wzmaga w imperial~­
stach amerykańskich przekonanie o ich nie­
ograniczonej sile, uderza im do głowy, upaja 
bezkarnością. 

Ale po upojeniu przychodzi otrzetwienle. 
Miodowe lata szybko mijają. Zmierzch n!'1 
zapowiada świtu, lecz noc. 

Stany Zjednoczone - to najpotężniejsze 
mocarstwo w świecie kapitalistycznym. Ale 
świat ten skurczył się i nadal się kurczy. 
Kiedy po pierwszej wojnie światowej po raz 
pierwszy okazało się, że jest możliwe zwęże­
nie się przestrzeni kapitalistycznej na kuli 
ziemskiej - imperialiści amerykańscy bar­
d:w się rozgniewali. Wszystkie rządy burżua. 
ryjne, choć z bólem serca, uznały Związek 
Radziecki, rząd amerykański nie uznawał go 
w ciągu szesnastu lat! 

Czas upływał, a Związek Radziecki dosko.. 
nale obywał sle bez amerykańskiego uznani~ 
- błogosławieństwa. 

Setki milionów ludzi na całe1 kuli ziem. 
sklej poznały ogromną siłę radzieckiego pań­
stw.a socjalistycznego. Jest to szczególnego 
rodzaju siła państwa i narodu, siła niespoty­
kana dotychczas w dr.lejach świata. Jest to 
siła bez kultu siły. Jest to siła wolnej pracy. 
C<>ła patęga nowego, radzieckiego, socjall­
stvcznego soołeczeństwa ujawniła się pod­
czas drugiej wojny św.iatowej. 

Druga wojna światowa dała odczuć za. 
dufanym w sobie politykom amerykan­
skim, że Ich siła jest nader względna, 

że istnieją na świecie wielkości większe niż 
monopole finansowe, że dolar nie jest wszech­
mocny... Dyplomaci amerykańscy zmuszeni 
byli pod'Plsać międzynarodowe układy i zo­
bowiązania, które miały się stać gwarancją 

polityki pokoju i wolności narodów. 
Jednakże nie zdążył jeszcze wyschnąć att'a­

ment na układach i ledwie zdążyli wyjechać 
z Poczdamu przedstawiciele mocarstw ka­
pitalistycznych, kiedy wszystko poszło wśród 
nich starym trybem. Wybuchły dawne, ni­
czym nie hamowane namiętności, zakręciło 
<ię w głowie potentatom tinan~owym, prz~d 
którymi jak bezbronna zdobvcz leżały spu-

stoszone przez wojnę, wykrwawione kraje 
świata kapitalistycznego. 

Amerykanie .wciągają rządy Europy za­
chodniej do paktu północno-atlantyckiego, 
amerykańscy generałowie dokonują prze­
glądów wojsk europejskich. Na obcych zie­
miach jak grzyby po deszczu wyrastają 
amerykańskie bazy wojenne. Doradcy ame. 
rykańscy według swego uznania i dla swo­
ich potrzeb „organizują" gospodarkę, fin•rn­
se, politykę podporządkowanych sobie naro­
dów, WYZnaczając im jawnie rolę mięsa 

armatniego w przygotowywanej nowej rze­
zi. Agenci monopoli amerykańskich jak 
opętani latają po całej Europie zachodnie;, 
skupując martwe dusze sprzedawczyków, 
skupując na pniu prasę burżuazyjną, radio„. 

Tak, niewątpliwie, imperializm amery­
kański panuj& w świecie kapitalistycznym, 
al& świat ten jeszcze bardziej się skurczył, 
kurczy się nadal, ustępuje miejsca nowemu 
światu, który nieustannie rozszerza się i roś­
nie. Ten świat nie jest do kupienia. Ten 
świat jest 11ilny. ,,Nie mogę go kupić" -
zameldowało złoto. „Nie mogę go zdobyć" 
- odpowiedziało żelazo. 

Jest to kryzys polityki 9iły, kryzys kultu 
s!ły. Jest to również !lasko polityki „nie­
uznawania". Polityka ta zbankrutowała. 
Polityka ta zbankrutowała ju:I: przed 20 laty. 
Wyrzekli stę jej najbardzleJ nawet konser­
watywni politycy Europy zachodniej. 

D yplomacl amerykańscy nie uznają no­
WYch Chin, podobnie jak w swoim 
czasie nie uznawali Związku Radziec-

kiego. W rzeczywistości również i obecnie 
usiłują go nie uznawać, nie nawiązując 
:r: nim stosunków handlowych, nie zachowu­
jąc elementarnych zasad przyzwoitości w 
stosunkach dyplom a tycznych. 
Rząd USA nie uznaje krajów demokracji 

ludowej, nie uznaje Koreań5kiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, nie uznaje Nie­
mieckiej Republiki Demokratvcznej. 

Amerykanie nie uznają nowego świata. 
Ale to wcale nie przeszkadza temu nowemu 
światu w st.ałym rozwoju i umacnianiu się. 
W kapltalisotycmej strefie świata widzimy 
stagnację i rozkład, w ~cjalistycznym -
nieustanny wzrost, rozkwit. 

Wielkim krachem zakończyła się aw.antt1-
ra w -Korei. 14 sztandarów narodów ka pi. 
talistycznych, z flagą ONZ na dodatek, po­
wiewało nad groźną eskadrą, która ruszyła 

na chwałę polityki siły przeciw malutkiei 
Korei! Powietrze drżało od chełpliwych 
okrzyków: „Zniszczymy! Zdepczemy! Na­
tychmiast, w jednej chwili!". 

I cói z tego wynikło? Przez trzy lata woj­
ska amerykańskie dreptały w kółko, myśląc 

jut wreszcie nie o tym, w jaki ~posób znisz­
czyć bohaterski naród, a jedynie o tym, jak 
z najmniejszym wstydem wycofać się z tej 
opresji. Historia chwyciła z.a kbłnierz dum­
nych generałów i dyplomatów i siłą posa­
dziła ich przy jednym stole ze skromnymi 
patriotami koreańskimi i chińskimi. Ale 
i teraz nie potrafią oni zachować się z god­
nością - urządzają prowokacje, zajmują si~ 
fałszerstwami i nędznymi wybiegami. 

Mit o sile i niezwyciężoności Ameryki 
został w Azji rozwiany. Został on także 
podważc>ny w Europie zachodniej. Polityka 
siły, polityka dolara nie rozwiązała sprzecz­
ności ekonomicznych w Europie, na całym 
świecie. 

Kryzys polityki siły, polityki „nieuznawa­
nia", polityki szantażu i pogróżek jest zu. 
pełnie oczywisty. We wszystkich krajach, 
zwłaszeza w wyzwalającej się 1-pod ucisku 
kolonialnego Azji, umacnia się przekonanie, 
że istnieje prawdziwa, niesfałszowana, nie­
maskowana siła __. uczciwa polityka poko. 
jowego regulowania spornych problemów 
mię!lzynarodowych, że polityka ta jest real· 
na, gdyż popierają ją potężne realne siłv -
pokojowa siła wielkiego mocarstwa socjali­
stycznego, wielki naród chiński, setki mi­
lionów ludzi, większa część ludzkości. 

Triumf polityki pokoju - to rozejm w 
Korei. Trium! polltyki pokoju - to rozpo­
wszechnienie się idei pokojowego uregulo­
wania wszystkich problemów mlędzynaro­
dcwych. 

P
odżegacte wojenni usiłują zamaskować 
swą konsternację wunożoną bezczelno­
ścią. W dalszym ciągu „nie uznają", 

w dalszym ciągu „nie wpuszczają" Chiń­
skiej Republiki Ludowej do ONZ, spuszcza. 
ją z łańcucha swych pie::;ków czangkais>.e­
kowskich i lisynmanowskich, urządzają te­
atr marionetek w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ, nasyłają szpiegów i dywersantów do 
krajów demokracji ludowej. Nie zmienili 
~ię oni i nie zmieniają, mają jeszcze moż­
ność organizowania spisków przeciw poko­
jowi i bezpieczeństwu narodów, mają jesz­
cze licznych pomocników, są ogromnie nie­
bezpieczni. Ale jednocześnie siły pokoju 
rosną, narody są coraz bardziej uświado­
mione politycznie, coraz bardzie.i czujne. 

Obalenie mitu o niezwyciężoności Amery­
ki i kryzys polityki siły - to duży krok na­
orzód na drodze walki o trwały pokój. Nad 
światem kapitalistycznym coraz bardzie.i 
zgęszcza się zmierzch. Ludzkość wkroczyłs 
w nową epokę. Nie ma takiej siły, która 
zdołałaby zawrócić ją wstecz. 

.... D. ZASLA WSKI 

dukcyjnych, polepszenia ob­
sługi ludności, usprawnienia 
bezpieczeństwa pracy i służby 
zdrowia. 
Dzięki podjętym dotychcuis 

krokom robotnicy, urzędnicy 
i chłopi jeszcze w roku ble· 
żącym zyskają z tego tytuł'.i 
4.900 milionów !oriniów. 
Zgodnie z uchwalam.i partii 
i rządu dokonuje się przegi;u­
powania w produkcji przemy­
słowej i w nakładach inwe­
&tycyjnych w celu :r.większe­
nia produkcji przemysłu lek:­
kieao i spożywczego, tj. w 
celu zwiększenia ilości arty­
kułów powszechnego użytku, 
podnie.sienia ich jakości i 
prz.e<le wseyetkim szybkiego 
rozwoju rolnictwa. Rakosi 
podkreślił, że dzięki pc>sunię­
ciom partii i rządu w dziedzi­
nie rolnictwa wzrósł entu­
zjazm pracy chłot><;tw.a pracu­
jącego. 

Mówiąc o spółdzielczości 
produkcyjnej, Rakoo;i podkre­
ślił, że głównym zadaniem w 
tej dziedzinie pozostaje nadal 
umocnienie 1Spółdzielni pod 
względem organizacyjnym i 
gospodarczym, podniesienie 
wydajności z hektara i wzrost 
dochodowości. 

Rakosi stwierdził, iż znacze­
nie decydujące w uchwałach 
KC Węgierskiej Partii Pracu­
jących i rządu węgierskiego 
ma ta część tych uchwał, któ· 
ra Podkreśla, że twolnienie 
tempa rozwoju przemysłu po­
winno być wykorzystane dla 
dokonania takiego przegrupo· 
wania, które umożliwi w zna­
cznie większym niż dotychczas 
stopniu popieranie 1 rozwi­
janie gospodarki rolnej, a 
więc też zwięklSzenie produk­
cji artykułów żywn°'ciowych. 

Kluczowym zagadnfeniem 
naszego dall!zego rotwoju 
oświadczył Rak()Q - najbl!i­
ezym zadaniem, któremu po­
winniśmy poświęcić wszy~tkie 
nasze 6iły, jest rozwój goepo· 
darki rolnej. 
Wkroczyliśmy w nowy et.a.p 

budownictwa socjalistycznego, 
etap, w którym centralnym 
zagadnieniem jeet szybki roz­
wój rolnictwa, stałe podno­
ezenie etopy życiowej ludu 
pracującego. 

MARSZ 

Je<41 z na.Jblitszych współ· 
prac:o!>nlków J. F. Dullesa, 
wyso~ funkc}Olnarlu!z Depar· 
tamertu Stanu - qen. Fr. An· 
derr.n, na konferencji prasy 
„!>.,..]orskiej, wyraził „qłtbo· 
kte ubolewanie" z powodu 
spałku polłtyczneqo prest1tu 
US. w Europie. „Głównym te­
ąopowodem - mówił Ander· '°' - Jest traqlczne obniż•· 
ńł.• sl9 moralneąo 11utorytetu 
Sthów Z)ednocz.onych„. 
Vłr-ód naszych pnyjaclół w 
ELbple !"Ośnie zamlesun1e I 
urea.„ c.o odbije •I• prtdul 
CZ) pótn1ej w sp0$ób n·aun1-
kn ny w polityce rzitdów e· 
uroej'Jkich". 
~uąą przyczyną coraz bar­

dz1~ wyczuwalneqo chłodu 
w {t•sunkach państw zachod· 
nlo ·europ<>Jskich do USA Jest 
- wdtuą Andersona - „opl· 
nla Eropejczyków, że Anw=ry­
ka u'i!!możllwla Im Istnienie 
w OPł\: l u o własne siły. Kra-
1• eurpeJskle pra.ąną. tyt o 
wla->n)h siłach na za.sadach 
norma.ych procesów produl<· 
cjl, "*idlu I ąospodarczeąo 
rozwoj czemu pr.Hszkadza 
m. In. 'olityka barier cel• 
nych, !>sowa.na przez USA". 

WYl>Oleclź Andersona o­
twar~I• „skazująca na poqł~· 
blan1e t rozbieżności I nie­
snasek 'łf obozie „atl.antyc­
klm" ni• Jest pierwszą teąo 
rodzaju wypowiedzią ze stro­
ny am..,,kańsldch polityków, 
bl&dająct:h coraz cztściej I 
ąłctnłejnad „upadkiem pre1-
tiill" St'6w Zjednoczonych w 
E6ropf•) qdzie Indziej. 

ChaifQirystyczne uwaql na 
tłt t811'1a opublikował równie:!: 
b1rżu' y dziennik fran· 
ctski „ nde", w zwią:r.l<u z 
kł'tfel"e ą ministrów spraw 
Zfl"anic ych w Londyn.a. 
„onfe,..Ja - pisał „Mon. 
d• - oznacza ąeneralne 
b\kruc , jad< teąo dowo­
di kornu at końcowy. JM! 
t<nle tyłk bankructwo am• 
rx><•riskleJ „'POiityk! siły" (tzw. 

I bif.k), ~„ odr:r.uca kit· 
h~ •• 0 \<.arn-promlsle ze 

~•kruc8::"• Jest to r6wf11et 
bplecz.~~-- cat.qo .,...„,..u 
b N••WI, Op.Jrt.qo ,„„ 
5 :iszac1i I porozuml•nl~"~ • 
11

>tyclc1ch„:• 
1'rCXI bankrutuJ'lcyc:h • 

tl tydów wzmaąa sit płacz l 
zc!ytanle z9bów. Skarąl, ta· 
le narzekania płyną szeroki! 
f . świadcząc przed całym 
ś'1tem, te z zatruteąo po.••· 
'nienawiści, aqresji ł ludo­

'{:twa wyra.sta)ą plony, przy­
'.ą~e siewcom tylko połlty· d • moralne kieski. 

Ostrożnie 
z benzyną 

Zgodnie z uchwałą Komitetu 
Centralnego i rządu, udział 
rolnictwa w całokształcie na­
kładów inwestycyjnych w re>­
ku przyszłym ma być zwięk-
szony przeszło dwukrotnie. tąd brytyJskł wydał ni.-

W przyszłym roku około 70 d~0 d~t~;,,~~~~~ ~s~~~·nt;. 
proc. dochodu narodoweg{) bę- ~mających „uzasaanlł" re-
dzie przeznaczone na spoży- '"·I• podjęte wobec ludno. 
cie ludności w formie ptac ~~~~~riw ~!"b6r~:;~~aey~!j 
oraz wydatków na potrzeby "•dze" znalazło sie I takle, 
publiczne - (w 1953 roku t)rzywódcy Ludowej Partii 
Przeznaczono na •~n cel 58 FtępoweJ, którzy leqalnle, 

><: lnie z wynikiem wyborów, 
proc.). Z:wowall rządy w Gujanie, 

Rak 1 odk ślił k ni 5 •aotowali - wyobraźcl• 
O&i P re O ecz- 1'.'el - „plan podpalPnla 11u· 

ność wykonania planu gos~ SeJskleJ dzielnicy Geor~-
darki narodowej 1953 roku, 11" stolicy Gujany. 
konieczność wzmożenia walki 1~ „oskarżenie" poparte :r.o-

b . ' wpl"ost „mlażdtącym 81''-
o o mżenie kosztów własnych 'tentem": Oto brytyjska po· 
produkcji, o podniesienie wy- 't w Gujanie zancto\'łala o· 
dajności pracy. Podkreślił on 11io fakt„. „nadmlerneqo za· 
także, że trzeba w J'eszcze 'u benzyny.„" Jak wyaląda 

~ „nadmiar" w litrach 
większym stopniu dj:)ać o z.a- t11a Kslęąa" n'e m"ówl. Jest 
spo_kajanie gospodarczych i "miast pewne. że benzyna 
kulturalnych potrzeb klasy ro- r,1ana na kartach te/ „Ks1ę· 

~ ma zapach„. pr1>w<>!<atol"'-
botniczej. ~ siczeqólnle obr:-.ydliwy„. 

W zakończeniu Rakosi o- "awet brytyj~ki minister ko. 
świadczył: - Lytt:eton zmuszony 

Poniew.at w ZWi"zku z h<ośwladc2yć w parlamencie „ Nbl"ew zawartym w „Bla-
rozwojem rolnictwa zwiększy - Księdze" „twierdzen·om" 
się w znacznym stopniu z.a- "• „nie znalezi1>no żadnyr.h 
sięg pracy partyjnej na wsi j ;j~dów świadczących o kon· 

_1ch pomiędzy usun'ętym 
ponieważ w związku :z: uchwa- tcem Gujany a Jakłmkol· 
łą KC Węgier!'kiej Partii Pra- r; obcym mocarstwern", I 

cujących wyłonił się szereg "'brak Jest równi"t dowo-
nowych problemów, Biuro Po- ~ Jal<oby niepokoje w Gu· 
lityczne µ.leca, aby jesz.cze w /~.Jnsplrowane były z zew· 
roku bieżącym Komitet Cen- "'~kcyjny f'Z.ld bryty!5'1<1, 
t I • ł d · ' wysluquje sio interesom 

. ra ny zwo1a na zwyczaJne kt~rnów kapltallstycznych 
plenum i aby umieścił na k~oatu)ących boąactwa na-
porz:ądku dziennym jedno z.a- e"ie i ludność GuJ~ny, za-
gadnienie - sprawę rolnictwa. tui się bezn;adzlejnie v1 s1e 
Biuro Polityczne zalec.a także P.'",snych kłamstw i nonser•-
zwółanie w kwietniu przyszłe- ;ó·;;-ąć1 zte~a~nl.nle wie, 111" 
go roku zj azdu Węgierskiej wy B. 

Partii Pracujących. y-
1 ~- ·u 

Organizator ,,,roces/! czarown\c 
- Me (})11hy , 

udzie) i AdenaueJOwi „. chowy eh'' rad 
'.alki w sprawie 

k . Il 

przeciwko „!i!ympatyko11 omun1zmu 

BERLI~, 11. 11. 

W depeszy z Bonn agenc~a 
ADN przytacza informacje 
dziennika · norymberskiego 
„Acht-Uhr-Blatt", według 
których rząd AdeJ!.auera za­
prosił do NiemiAC zachodnich 
osławionego rykańskiego 

organizatora , 
rownic" Me 
udzielił on ' 
mu rad w ~I 

ciwkd„sympatykom komuni-
1tów'~ i innym „niepożąda­
nym">sobom. \Me Carthy ma 
dopon<: rządowi bońskiemu 

w opcowaniu odpowiednie­

go p~ramu, który - jak 

stwiel'la dziennik zachodnio­

niemie:i - sprowadziłby się 

do wzożonego szpiclowania 

1 ellml>wania wszystkich o­
byw.ati przeciwstawiających 

się po~ce Adenauera. „ 
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Młorlzi 

Z ekipą w terenie ~!.~.u~~~~!.~~!~.~;~~:.!,~! 
A jednak ani zła droga, am ją do pracy w nowozałożonych 

ZYCIE PARTII 

W Dąbrowie Rusieckiej (po­
vriot Łask) na czionków eki­
py łączności z łódzkich zakla· 
dów pracy czekali aktywiści 

gminni. Kierownicy ekipy uda­
li się na krótką mm1dę do 
sekretatza KG PZPR, tow. 
Fra·1cisz1ta Czerwca. Jej c1łon­
kowie pośpieszyli do lokalu 
gmmnego pełnomocnika Mini­
sterstwa Skupu. Tutaj robot­
mcv zapoznali się z nazwiska · 
mi chłopów zalegających w 
dostawach. 

punktu skupu Gromada Głu­
chów do dnia 25 października 
br. wykonała 98 proc. rocwe­
go planu skupu zboża i ponad 
ll'l proc. planu skupu ziemnia­
ków 

Do rozmowy wmieszał się 
W1cław Błaszczyk. Zapropo­
nował on odbycie zebrania 
młcczleży. We troje udali się 
na wieś zawiadorruć mlodu~z 

o ::cbraniu. 

W§r6d uczniów Technikum Górnictwa Rud w Częstochowie sq rowniez 
młodzi Koreańczycy - buhate„owie Wr,jny Wyzwoleńc2e3. Obecnie uczą 
1ię oni intensywnie języka polskiego, aby następnie rozpocząć naukę na 

Wydziałach. Eksp!oatac)i Ztói Rudy i Geologicznym. 

Wacław Błaszczyk, członek 
ekipy z ZPB Im. Luksem­
burg. skrupulatnie przejrzał 

kartotekę gromady Głuchów. 
W notesie robotnika znalazły 
;;ię nazwiska wszystkich chla• 
r6w zalegających w dosta­
wach, a oprócz nirh nazwiska 
małorolnych, któn:y wywiąza­
li się z · odstaw jako jedni 
z plerwszych. - Z tymi o~tat­
niml trzeba się będzie skon­
ta 1':tować wnet po przy jeżdzie 
do gromady - postanowił Bla­
gzczyk - na nich będziemy 
się opierać, !eh mobilizować 
do demaskowania kułaków. 

Cztonkowie ekipy Jan Do­
brogowski i Bolesław Swięto­
siawski rozmawiali w zagro­
dLie sołtysa z aktywistarru 
gromadzki ml. Po$tanowiono, 
że robotnicy udadzą się do tych 
stX.'iród małorolnych 1 śred­
ruorolnyrh chłopów, którzy je­
SZC7.€ mają zaległości w obo­
wiązkowych dostawach. 

NA ZDJĘCIU: młodzi Koreańczycy: K1m Su Gen i Kam Jen Kwan z kale­
tankami z Technikum: H GarczaTC;zyk i z. Łoś. Na tablicy napis w języku 
koreańskim ł polakim "p„zyja:iń Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokra-

tycznej \ PoLskiej h!::eczypospolitej Ludowej". 

W zagrodzie małorolnej 
chłopki Bronisławy Ochockiej 
agitatorzy nie doznali począt­
kowo miłego przyjęcia. Ochoc­
ka oświadczyła: - „Zboża nie 
m.ąm. a więc go nie powiozę 

do punktu sokupu". Robotnicy 
nie zrazili się tym oświadcze­
niem. Bolesław Swiętosław­
ski, starszy brakarz z ZPB 
im. Luksemburg, znany w 
swym zakładzie z tego, :!:e nie 
pobłaża brakorobom i wypu­
szcza tylko towar wysokiej ja. 
kości, pierwszy nawiązał roL­
mowę. Jakże radzicie sobie w 
gos.podarstwi.e? 

CAP - ror As~nr11„h 

Pralniom łódzkim Odprawa kierowników ekipy 
łąc~.ności w KG skońci.yta się. 
Towarzysze Alforui Zalepa, 
kierownik ekipy z ZPB im. 
Luksemburg wyjaśnił, jakie 
zadania czekają jej członków. należy się „pranie" 

- Musimy rozdzielić się na 
dwie gromady, a nie, jak 
pierwotnie przewidywaliśmy, 
pracować w jednej. 

Pranie w domu - to nie­
mały kłopot dla gospódyń. 
Wymaga sporo czasu, a przy 
tym poważnego wysiłku fizy­
cznego. Szczególnie jednak da­
je się ono we znaki w rodzi­
nach, gdzie gospodyni pracuje 
zawodowo. Zwykle przec ,eż 
czas po godzinach pracy prze­
znacza się na sprzątanie mie­
szkania, przyrządzenie posiłku 
i odpoczynek. Nie więc dziw­
nego, że, gdy nazbiera się peł­
ny kosz bielizny, kobieta o­
gląda się, który punkt usługo­
wy wyręczy ją w te) czynno­
ki. Zaczyna się więc poszuk1-
wani.e najbliższej pralnL I cńż 
się okazuje? Siedmiomilo­
wych butów trzeba, aby zna­
le~ w dzielnicach roootnl.­
czycb Lodzi pun"t usługowy 
pral.n\. Na próżno by go szu­
kać na Widzewie, Bałutach, 
Marysinie. Polesiu. Karolewie, 
1 na innych pn:edmi.eściach. 
Pozostaje jedno wyjście: szu­
kać w centrum miasta. 
Owsz:em, są tutaj punkty u-

• •łu8fwe pralni, ale sp1 óbu1-
/ my z:apytać o terminy. Wszę­

dzie usłyszymy taką samą 
odpowiedź: - „Pierzemy mie­
aiąc cuisu". 

Dlaczego więc pralnie nie 
rozszerzaJą swych usług i nie 
1kracają terminów prania bie­
li.i.ny, by ułatwić kobietom 
prowadzenie gospodarstwa do­
mowego? 
Smiało można powiedzieć, 

te najważniejszą tego przy­
czyną jest - niedbalstwo. 

Mamy w Łodzi duży zakład 
- Miejskie Pralnie l Farbiar­
nie. Dysponuje on dwiema 
pralniami przy ul. Więckow­
aklego 22 I Wólczańskiej 257 
oraz farbiarnią przy ul. Huto­
ra 34. Pierwsza pralnia p.e­
rze, ale tylko tzw ... masów­
kę" tj. pościel, fartuchy, obru­
sy, odi.\eż ochronną dla zakła­
dów pracy. \nstytuc)I i organi­
zacji. Druga praln\a nato­
Tn\ast powinna zajmować się 
praniem bielizny przy;mowa­
nej od PQ$.U:zególnych osób. 
Powinna. ale. nie~tety, I tutaj 
dostaje si~ „masowka". Bywa 
też często tak, że na jedneJ 
maszynie pierze się zasmaro­
wane oliwą i innymi tłuszcza­
mi ubrania ochronne. a wraz 
po nkh maszyna przyjmuje 
bieliznę białą W rezultacie 
bielizna po wyjściu z maszy­
ny jest brudna I szara. Klient 
n~e _chce przyjąć „z.npranej" 
b1ehzn-y, trzeba więc nie3edno­
krotnie prac po raz wtóry. a 
nawet l trzeci. Ale „masów­
ka". to najw\doci.niej dobry 
Interes handlowy, skoro tak 
aię dzle.\e. 

O tym. jak mało kieroW!\ic­
two troszczy się o rozbudov;ę 
zakładów i zwiększenie zdol­
ności produkcyjnej pralni, 
jwiadrzą liczne przykłady. 

Jeszcze w ubiegłym roku na 
Stokach przy ul. Zbocze 16. 
miała powstać duża pralnia. 
Pomieszczenie wybudowano 3 
lata temu, a obecnie czeka się 
tylko n.a oddan'.e do użytku 
$~dni hydroforowej. Budowę 
tel -.\udni. która m. in. ma do­
stai:ct.a~ wodę pralni. inwe­
st~Je Dy-rekcja Budowy Osie­
dl~ ~obotn\~zych, wykonawrą 
tas ;est ZJeoinoczenie Robót 
lnżyniery,inych. Studnię wpra· 
wdzle wvbudowano, ale od­
kłada się termin uruchomie­
nia jej ponieważ nie do>t11r­
czono dotychczas przewodów 
pompcwych. 

W maju br. zakład otrzymiil 
kilka maszyn do prania che­
micznego: ~irówkę i prasow­
nicę, a w sierpniu trzy kalan­
dry do prasowania. Maszyny 
\e nle są jednak do dnia dzi­
•\e\szego wykorzystywane, I 
Jak się zapowiada, w tym ro­
ku nie będą już chyba włą­
czone do produkcjL Na przy­
szły rok nie planuje się żad­
nych inwestycji, oprócz odda­
nia do użytku pralni na St.o­
kach. 

Istnieje jeszcze cały szereg 
innych mankamentów w pra­
cy miejskich pralni, które Po­
wodują, że wydajność zakła­
.iów Jest stosunkowo mata. 

Tak np. długie miesiące trwa­
ją remonty kotłów i maszyn. 
Spółdzielni.a „Kotlarz" już 3 
miesiące remontuje kalandry 
do prasowania, a 4 miesiące 
reperowała maszynę do che­
m icznego prania. 

Pralnia nie posiada również 
odpowiedniego taboru. Bieliz­
nę z wszystkich punktów u­
sługowych. zwozi się do pral­
ni tylko jednym wozem kon­
nym. 

Reasumując trzeba stwier­
dzić, że Miejskie Pralnie nie­
dostatecznie dbają o rozwój 
sieci usług i skrócenie termi­
nów prama. Dotychc:z.as "{>r'l.ed­
siębioi:sl.wo posiada w Lodzi 
t7)'\ko '1 punktów przyjmowa­
ni.a bielizny i konfekcji oraz 
15 przyjmujących wyłącznie 
garderobę. Na domiar złego 
prawie wszystkie te punkty 
zna}du)ą się w centrum mia­
sta. 

Drugim z kolei 1 ostatn'.m 
zakładem, który zajmuje się 
usług1emi w tej branży jest 
Spółdzielnia Pralni i Farbiar­
nL Lista punktów przyjęć o­
dzieży i garderoby do prania 
zawiera tutaj 6 adresów: ul. 
Piotrkowska 112. 116, 223, Bo­
jowników Getta 32, Limanow­
skiego 13, Adwokacka 11. Pie­
rze się przy ul. Piotrkowskiej 
112 (ręcz.n ie), Piotrkowskiej 
l l 6 i Adwokackiej 11. Zobacz­
my jednak, jak pracują te 
pralnie. Okazuje się, że czyn­
na jest jedynie pralnia ręczna 
przy ul. Piotrkowskiej ll2. 
Druga pod numerem 116 ~a 
tej samej ulicy od 7 września 
ma postój (prowadzi się drob­
ne remonty), a w trzeciej od­
bywa się naprawa kotła. War­
to dodać, że od maja br. w 
pralni przy ul. Piotrkowskiej 
112 czekają na uruchomienie 
trzy maszyny benzynowe. Jak-

żeż spółdzielnia t.a ma rozwi­
jać sieć punktów przyjmują­
cych odzież do prania, skoro 
już obecnie ma taki nawał 
pracy, że na bieliznę czekają 
jeszcze ci klienci, którzy 9rzy­
nieśli ją na początku wrześ­
nia? 

O likwidację tych niedo­
ciągnięć w pracy pralni nie 
potrafią skutecznie walczyć 
miejscowe organizacje partyj­
ne. A przecież mogą one i po­
winny kontrolować pracę dy­
rekcji i wysuwać pod ich ad· 
resem słuszne wnioski.., zmi.e­
ri.ające do usprawnienia pra­
cy na tym, tak ważnym od­
cinku usług dla mas pracują­
cych. 
Sprawą pracy pralni na te­

renie Łodzi powinien U1inte­
resować si.ę Wydział Prz.emy­
słu Prezydium RN m. Łodzl 
Musi on zwrócić u wagę na 
gospodarkę pralni, zobowiązać 
je do inwestycji., rozbudowy 
zakładów, otwierania nowych 
oddziałów pralni i rozszerza­
ni.a usług. Trzeba też konie­
cznie, aby Wydział Przemysłu 
systematycznie kontrolował 
pracę w tej dziedzinie. 
Poważne zadanie do speł­

nienia ma tutaj także komisja 
drobnej wytwórczości przy 
RN m. Lodzi.. Powinna ona 
czuwać nad tym, by plany ot­
wierania nowych punktów u­
sługowych były właściwie o­
pracowywane, by terminy u­
sług odpowiadały życzeniom 
klientów, a jakość usług nie 
była przedmiotem częstych 
reklamacji 

Jak najszybciej trzeba u­
sprawnić pracę pralni l tym 
samym ułatwić kobietom pra­
cującym prowadzenie gospo­
darstwa domowego, 

H. S. 

'Towarzysz Zalepa wraz z 
trzema innymi robotnikami i 
rrue}scowym aktywistą udali 
się do gromady Alek6andrów, 
zaś to~arzysze Dobrogowski, 
$w1ętosławski i ZMP - owcy 
Błaszczyk i Ciepła do gromady 
Głuchów. Zarówno jedna gru­
pa, jak i druga otn:ymała 
wskazówki, z kim należy skon­
taktować się po przyjeżdzie 

do gromad. 

• • ff 

Auto ekipy łączności 7. ZPB 
\m, Luksemburg 'l.atnymato 
się przed szkołą w Głuchowie. 
Członkowie eklpy udali się do 
zagrody sołtysa. Po drodze 
jednak napotkali znajomych 
chłopów, z którymi zaprzyJaź­
nil.J się w czasie poprzednich 
przyjazdów do tej gromady. 

Chłopi witali robotników 
serdecznie. Maria Ogrodniczak, 
przewodnicząca gromadzkiego 
koła ZMP w Głu<"howie rado­
śnie uścisnęła rękę Sabmle 
c·epłej _- ZMP-ówce z fa­
bryki. 

- Bardzo nam pomogły wa-
6Ze wskazówki zwteruiła 
-;ię Ogrodnicz.akowa młodej 
robotnicy. Wydaliśmy „błys­

kawicę". - Ka·rykatury nie 
całkiem były udane, ale prze­
c1ez cel osiągnęły. Da&z wia­
rę? Wszyscy chłopi, których 
n.azwi11ka wymieniliśmy w na­
szej „błyskawicy" w przecią­
gu kilku dru odwieźli zboże do 

Orhocka wyjaśniła, fe jem 
wdową, w gospodarowaniu po­
maga jej zięć i córka i daje 
sobip radę. WówcuiiS agitator 
zaczął opowiadać. jak to ro­
b0micy w rrueście pracują z 
ent..1:r.jazmem, wykonują 1 
przekraczają plany. 

- Produkujemy coraz włę­

ce1 i lepiej, a dla kogo, spy­
taMe - robotnik uśmiechną! 
i;ię - dla nas w mieście l dla 
was na wsi. 

- Ochocka wegtchnęła 

1a .1uż Jestem stara, ale prze.. 
cieź widię różnicę między tym, 
c-:i było, a tym. oo 'est 'Z.ału3ę 
1eno, że nie mam 20 lat - 'ej 
po-narszczoną twarz wyaładził 
pogodny uśmiech - a co do 
tego zboża - zawahała .ilę -
jeszcze go tr<X'hę marn - wy­
jaśniła, tylko wldzlcle fOSJJO­
d3r~two przP.qtawJlam na ho­
dowlę, lt18ł ona bardziej ren­
towna. a i zboża więcej po­
trzeba na karmę dla świń. 

Szybko już teraz dogn~a­

no się. P<>Etanowiono, że 0-
ch:i.cka brakujące do pełnego 
wykonania planu zboi.e ure­
guluje zamiennikami. 

• • • 
Podwórko Józefa Grygi za­

pełnione jest materiałami bu­
:l.owlanym.1. Chętnie pokazuje 
on członkom ekipy łączności 
swój nowy, me wykończony Je­
sz.c7e dorn. - Tu będzie pokój 
- c.bjaścia robotnikom - tam 
kuchnia. a na pięterku Jesz­
C7e jeden pokój Dom będz.le 

WYCHOWAŁO ICH WOJSKO 
sku członkiem PZPR. Swiad­
czy to o wzroście Jego wiedzy 
politycznej, o tym, ie s-tał się 
dojrzałym i uświadomionym 
człowiekiem. 

oręża polskiego, żródeł jego siły, przy­
świecać będzie rezerwistom w aktyw· 
nym ud1.iale w życtu społecznym, 
s1.czególme w pracy miejscowych kół 
Ligi Przyjaciół Zoln!eria. „Każdy re­
zerwista działaczem społecznym 
LPZ" - oto ambitne hasło, •-tóre sta­
wiają przt>d sobą kończący służbę woj­
skową żołnierze. 

Kpr. rez. Ltsowski zdobył w wojsku kwaLtf1kacje 

radiotelegrafist11. 

- Tylko w Nowej Hucie! -
oto odpowiedź, jakiej udzielił 
rezerwista Stanisław Szydło, 
gdy koledzy pytali go - gdzie 
zamierza przystąpić do pracy. 
Razem :z: nim do giganta pol-
skiej metalurgii wybiera się 
st. strz. rez. Makles. który w 
wojsku zdobył zawód kierow-

Wydaje się, że było to niedawno. Z 
różnych stron kraju, z miast 1 wsi, ze 
si.kot l fabryk, młouzi ct1lupcy przybyli 
do Jednostki wojskuweJ. Po raz p1erw­
'-L.::/ wiozylJ na sieo:e mundury wo;sko­
we. Zaczęli poz.nawać tajniki porządku 
wojskowego. Prze&zli przez pierwsz:e 
trudnosc1 1 osiągnięcia codziennego ży· 
cia w gromadzie żołmer~k1ej. 

W miarę pełniema służby wojskowe! 
nie tylko d\.lskonalili się we władan u 
nowoczesnym :1prz;ętem bojowym ale 
rosła równocześnie ich św1adom0Ść pu­
litycz.na. Nie darmo mówi się, że lu­
dowe wojsko. Jest st.kolct wych\.lwama 
obywatelskiego. Bardz.iej niz gdzie 
indziej młodzi obywatele u.:zą się zyc w 
kolektywie, pomag<1c sobie wzajemnie, 
pozm1wać słu5znosc polityk.i naszeJ par­
tii i naszego rząd u. 

I oto nadszedł dzień z.wolniema Ich 
do rezerwy. o~tatn1e chwile pobytu w 
Jednostce przysparzają wiele wzru~zeń. 
Bo oto wypadnie teraz zamiemc kiłra­
bin na precyzype narzędzia pracy, za· 
miast kierować czołgiem, trzeba 1.Jędzte 
poprowadzić traktor czy tokarkę I jed· 
nocześnie ostatnie chwile pobytu w woj. 
sku pozwtlają każdemu z rezerwistów 
jak gdyby podsumować to, co dało mu 
woj~ko. 

cy. Prowadzić samochód, wiozący ma­
teriały budowlane czy sprzęt technicz­
ny szerokimi ulicami Nowej Huty, 
dołożyć wysiłku własnych rąk do te· 
go, by szybciej dźwigały się mury o-
biE'któw przemy-
słowych Nowej 
Huty - oto ma­
rzenia st. &trz. rez. 
Ma kiesa. 

Wielu 1es.t re­
zerwistów, którzy 
nauczyli się w woj· 
sku zawodu, lub 
podnieśli swe kwa­
lifikacje. St. str-z.. 
rez. Domini1' Ku­
kawa został kie­
rowcą, rez. Smół. 
ka nauczył s1e ?b­
sługiwać aparatu 
rę radiową, kpr. 
rez. Lisowski jest 
dz:iś wykwalifiko­
wanym radiotele­
grafistą. Po odby· 
ciu służby wojsko­
wej wielu z nich 
będzie bard z: ej 
wydajniej praco­
wało na ważnych 
odcinkach naszej 
gospodarki naro­
do\vej. 

Byli w wojsku realizatorami wska­
zań partii. Z poświęceni em wykony· 
wali każdy jej nakaz., każde wezwanie 
Nie Inaczej postępować będą po odej­
ściu do rezerwy Dobrze rozumieją, że 
od ich pracy, aktywności w życiu spo­
łecznym zależą w dużej mierze sukce· 
sy w wykonywaniu przez nasz naród 
zadań Planu 6-letniego. 

ZDZISłJAW JASTRZĘBSKI 

Synem małorolnego chłopa jest Sta­
nisław Grudzień. Zdyscyplinowanie, 
sumienność i wielki pęd do zdobywama 
wiedzy wysunęły go na jedno z pierw· 
szych miejsc w pododdziale, w którym 
odbywał służbę wojskową. Częstokroć 
nagradzano go I \vyróźniano za wzoro· 
we wywiązywanie się z trudnych za­
dań. Kpr. rei.. Grudzień został w wuj· 

A nie wolno rów­
nież zapominać o 
tym, te poznanie 
pełnych chwały, Uroceysta chwłla potegnanł.a raierwłst6w. Otrzymu1q cmi 
sławnych tradycji cenne nagrody w dniu odejścia do rezerw11. 

l.'<ygodny I ciepły. - Wreszcie 
człowiek mógł się zdobyć na 
b·idowę nowego domu - mó­
wi radośnie - przed wojn~ 
nigdy pieniędzy nie starczyło. 

Rozmowa toczy s1ę dalej. I 
gdy wreszcie pada pytanie, a 
en Gryga zrobił. aby odwdzię­
czyć się państwu za to. iż 
pomogło mu w budowie do­
mu - chłop jest bardzo za• 
kłopotany. 

odległość od miasta nie od- sekcjach artystycznych, wy­
stra~:r..ają młodzieży, która z świetlano filmy, urzadzano 
Chojen, Nowych Górek, Wls.. odczyty, wieczornice. Starano 
k;tna, a nawet ze śródmieścia sie zaintere5ować mlodzie:i: 
Łodzi przybywa tutai codzien- teatrem i filmem, śpiewem i 
n:e na z::ijęcia świetlicowe. tańcem, książką i muzyką. 

Tak dzieje si ę, co prawda, Rzucono hasło: „Każdy czło­
dopiero od niedawna. Jeszcze nek Domu Kultury - czlou­
półtora roku temu do świetli- k1em sekcji artystycznej". 
cy przychodziło się po to. aby 
poflirtować ze znajomymi 
dziewczętami, pograć w kar­
ty, a młodszych kolegów o­
grać w „oczko", O tym, że 
tego rodzaju „rozrywki kultu-

- Widzicie - próbu)e u- ralne" byłv zakrapiane bvna.f­
~T:>r:iwiedliwln~ 11wolą ooif'~UI· mnil?j nie wodą źródlaną, 
tośc w dostawach zboża ł świadczyły odłamki butelek, 

domu licznie rozsiane na terenie 

Obecnie na terenie Domu 
pracują trzy sekcje: teatral­
na, baletowa i chóralna. Naj­
większymi osiągnięciami mot• 
pcszczyclć się 15-osobowv ze­
spół dramatyczny, który wy. 
stawił pięciokrotnie sztuk!ł 
Mularczyka „Skradziony re­
kord", a obecnie opracowu.ie 
„Zwycięstwo" Warmińskiego. 
Niezwykle ambitne plany sta­
wia Pf?ed soba <f'kc.ia baleto­
wa, która pragnie zostać (a 
ma wszelkie dane ku temu), 
reorezentacyjnym z emo iem 
dzielnicy Chojny. Młodzież nie 
zadowala się jednak dotych­
czasowymi osiągnięciami. Je.sz­
cze w tym roku projektu je się 
założenie kola plastyków i ze· 
spo1u dobrego czytania. Do 
dobrej pracy zespołu powinna 
niewątpliwie przyczynić si~ 
zorganizowana przed kilku 
dniami na terenie Domu rejo­
nowa biblioteka, na której o­
twarcie młodzież czekała z 
niecierpliwością. 

z' emniaków - budowa 
· drog0 kosztuje. 

·- Wstydzilibyście się bia­
dolić - mówi Dobrogowski. -
Przecież całe nasze p<itistwo, 
to jedna wielka budowa, a na 
to potrzeba świadczeń, zarów. 
no robotników, jak I chłopów. 

G1yga pn:yrzekł członkom e­
kipv, że nazajutrz obowiązki 
swoje wypełni. 

Wiele jeszcze chłopskich cha! 
c:<lwie<izili członkowie ekipy 
łączności. Ich słowa o potrze­
bie wspólnego wysiłku robot­
ników i chłopów dla zbudowa· 
ni3 lepszego życia ludZi pra­
cy znajdowały zrorumten\e u 
rn3łtl i średniorolnych chło­
pów. 

* • • 
P<>byt ekipy łączn°'ct miasta 

ze wsią w gromadzie Głuchów 
r..i.ewątpliwie pomógł rruejsco­
\.\lemu aktywowi w walce o re­
alizacje planów obowiązko­
wych dostaw. Niemniej jed-
1'1.ak w pracy ekipy ujawniło 

się jeszcze dużo 'braków. W 
agitacji robotnicy za mało na­
v.ią:iywa łi do sytuacji między­
narodowej Trzeba, aby pod­
stawowa organizacja partyjna 
w ZPB im. Luksemburg zwró­
ciła na to uwagę. Pomoże tu 
szkolenie członków ekip łącz­
ności. 

W długofalowej pracy ekipy 
łączności na wsi trzeba będz\e 
w pierwszym nędl.ie oprzeć 
cię na grupie kandydackiej 
FZl'R. Ponadto należy naWlą­
zac ścisły kontakt z członka­
mi komitetu załotyclelskiego 

spółdzielni produkcyjnej. Ko­
mitet taki istnieje w Głucho­
me od 3 I.at. 

Nawiązany przez członków 

ekipy kontakt z mało t śred­

niorolnymi chłopami ułatwi 

leJ dalszą pracę, której celem 
zasadniczym jest - pomagać 

mi~jscowej grupie kandydac -
luej w pri.ebudowie wsl 

J. BUOZINSKI 

Domu. 
Tak było dawniej. A dziś? 
Rozmawiamy z ob. Włóką, 

absolwentem Państwowej 
Szkoł:v Instruktorów Teatrów 
(>rhotnkzych, który od maja 
1!!52 r. pełni funkcję kierow­
nika Domu Kultury w J~ze­
!owie. 

- Początki były ciężkie -
mówi ob. Włóka - zdarzały 
sie wypadki kradzieży, wybi­
iano szyby i łamano krzesła. 
Dużo pracy i wysiłku koszto­
wało nas wyrobienie u mło­
dzieży właściwego podejścia 
do własności społecznej, wła­
ściwego zachowania sie na te­
renie Domu Kultury. W zor­
~<mizowaniu normalnej pracy 
kulturalnej pomogła mi rada 
społeczna, utworzona ze sta­
łvch uczestników twletlicy. Do 
jej obowiązków należy czu­
wanie nad całokształtem pra. 
cv Domu oraz pomoc kierow­
nictwu w pracy wychowaw-
czel. 
Pracę roz:pcczęto przede 

wszystkim od wyposażenia 
~wietlicy w sprzęt. Za uzy3. 
kane fundusze z Wydziału 
Kultury Prezydium Rady Na­
rodowe.l m. Łodzi zakupiono 
nowe gry świetlicowe, dopro­
wadzono do stanu używalno­
f;ci scenę świetlicową, spro­
wadzono kurtynę. Następnie 
:r.ałoźono w Domu radiowęzeł, 
a w „sali teatralnej" zjawiło 
sle c7.arne, błyszczące pianino. 
Część funduszów zużvto na 
orzeprowadzenie niezbędnvch 
reperacji i aęściowe wyre· 
montowanie lokalu, gdyż no­
wowvbudowany Dom Kultu­
ry miał tyle braków w bu­
rlownlctwfe, że do użytku na­
dawała sif,l Jedynie „sala tea-
tralna". 

Z trzech Poko16w na dole 
nie mo!na .iednak, niestety, 
korzystać, bo grzyb, will'(oć, 
nie zabezpieczone okna, bra!C 
izolac1f fundamentów unie­
możliw1a.1ą pracę w tych po. 
mieszczeniach. 

Zaiecla muszą słe wiec w 
dalszvm ciągu skupiać w led­
nei tylko sali. Ale praca ru­
szyła. Do Domu .Kultury przy-

Dom Kultury, mający sw~ 
stedzibę w Józefowie, nie 1>0-
trafił jednak zupełnie nawią­
zać kontaktu z mieszkańcami 
gromadv, oderwał slę całko­
wicie od swego terenu. Dziw­
nym wydaje się fakt, że 
na zajęcia świetlicowe przy­
bywa młodzież z innych 
dzielnic miasta, podC7..as gdy 
mieszkańcy Józefowa nie wy. 
kazu.ią zupełnie zainteresowa­
nia działalnością 1 pracą swe­
go Domu Kultury. Z Józefowa 
żaden chłopiec nie przychodzi 
tutaj pograć w szachy czy 
ping-ponga, żadna z dziew­
cząt nie przyjdzie uitańczyć 
na wieczornicy. A przecież 

mie~zkańcy Józefowa począt­
kowo bardzo chętnie przycho­
dzili na wszystkie zajęcia, or­
ganizowane przez Dom Kul­
tury. Dlaczego tak się stało, 
że obecnie nikt nie bierze 
czynnego udziału w życiu kul· 
turalnym Domu? Trzeba 
gruntownie poznać 1 :i:analizo­
wać przyczyny „odizolowania'' 
Józefowa od swego Domu Kul­
tury. Należy ~ądzić, źe kie­
rownictwo, rada społeczna l 
organizacja ZMP, istniejące 
na terenie Domu Kultury, 
przemyślą formy nawiązania 
konkretnej współpracy z lud­
nością Józefowa i zllkw!duh 
~ztuczny, fałszywy podział, 
jaki W'Ytworzył się między 
Domem Kultury a mieszka1i.­
carru Józefowa. 

R. KURPIN'SKA 

Kto zaafiaruJe 1 tcc_zki przedszko ekl do ap. 
Zgierzu? or· la TPD nr ~ w 

· • iaroda\. . · nieczny gd . ica Jt•t ko 
' YZ \.i' d· · " ty Prezyd· Y ziaf Oi.wia . ium MRN • 

„nie ma fund u . . "Od roku 
opafrzenie a1it skzc_>w na za. 
wow I . cez I w PO I t e el<1 ' liirodk" c s a. 
we. J 01iatnmko-b" I uli• J\lieszkancv demu przy z iegi_ 

cy RMand i Wróhlewsl<icgo .w:i~~~i 
. 'bliższy urząd poczlow) 
z~ npa~zy ul Wróblewskiego 56. j 
się.. . . . dnak tego dyrekc a 

Nic wie JC : tym 
roczt ł Telegrafów, ~w1adczyk oporz-

. · · nad skrzyn ą 
napl!> "1dn1eJą~Y. b·n,..u t:vch . ka WISI przy z k„ • 
to~\ ą, 1,'l~ry informuje 7aintert>sowa­
uhc. . 'bli·i.szv urząd pocztowy 
n~·ch, ~e ~a 1 · · 1 Nowo za rzew· 
2najtlt1JC su: przy u · 

Dlaczego Prl'zydium 
l\JRN w lklchatowie nie 
wyr!aje _zaświatlczeń tym 

sl<iej 6-11. 

Jatc dlu~o 
gospoda rs f Jeszcze w 
PG \\ach les . Ił Leszno b . 1>ołu 
zaJa słom · . ędz1e le. 
W . a lniana J iadom0 z"e . • eśJi 
w . • Jest · · 5 agonów le. . JeJ 
Pi<:ci u I~ t :ty J,uż Ocl 
Okręgowy 'p .a ':arząd 
trafi J·eJ· GR !Ile po. 

Przcka· · Przemysłu? zac do 

Komu nalfi::I' zn,YĆ 
a to, -;,c robotni· 

gluwę z . . Zl'B im. 
cy farb1arn1 

ws~ystkim, którzy 0 
zmierzchu przechodzą 
most przy ul. t.ąkowej? 
Przecież zaświadczenie 

fa kie równoznaczne jest 
z. :zaświadczeniem u tlbti•­
cra. normy SPO na torze 
przeszkód! 

D? Dnekcji 
Łodzkich Zakładów . 

P1ckarnicz,·ch 

J Pon w Łodzi · a, niżej PGcł I ,\N l E 
JJros.rę uprze. '?sany, cią~11ąry ". „ . Jnue 0 JJ ·oz nr lIO s.zp „a, czyli wcżni . Ol.iezcnie rnc . . IL • 

P~acy jest zaka cy, ze Picie 11.lkch~~ rri:c/ozone­
~ JelogocJziune ~~~e. !"araża to mnie~ w_ rza~ie 
1azc1.v, jak t . cie r uprawia . ' >ow1cm na. 
nitowej o nuaJo osia tnie rn· n_ic kawalerskleJ· 

· lCJ~ce ua l Prośbe ll1 u · Gra. 
Lieb\mcchla. n~e mo~~ 

o pracy umyc rąk• „ 
~kutek braku chlor.-u. 
Kierownikowi BH~ czy 
kierownikowi sckc.ll 'l.a· 
ot1atrzenia'? 

i: ul G ' ą JlOpferaJą . ranituwe. 12 Pr11cc Wnicy ski Odmóww . J • którzy rn epu MHO 
tccznie „'za~~~~~aży Wódki. g<~~uby11;z~f-~żonemu 

· Juz dost1-
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Łódź serdecznie powitała 
radzieckich sportowców 

wczoraj w południe 
pnybyła do Lodi.i 

ekipa sportowców ra­
dzieckich (sztangistów), 
którzy z okazji Miasią­
ca Pogłębienia Przyjaź­
n. Polsko • Radzieckiej 
od dłuższego już czasu 
bawią w Polsce. Przy­
jazd do Łodzi miłych go­
ści wywołał wielką ra­
dość wśród łódzkiej mło· 
dzieży i łódzkich spor­
towców. 

S:<.esnastu przedstawi­
CiE'll radzieckiego spor· 
tu, którego wzory i do­
ś wi&dczenia służą nam 
etalt. w przebudowie i 
podniesieniu na wyższy 
pi:eiom naszego ludowe­
eo ruchu sportowego, 
powitał w iffileniu spor­
toweJ Lodzi 1 jeJ miesz­
kańcow przedstawiciel 
Łodzk1ego Komitetu 
Kułlury Fizycznej 
Włodzimierz B1eleński. 
Po krótkim przemow1e­
ruu kierownika ekipy 
radzieckich sportowców 
- Wiaczesława Maksy­
n:owa, rekordzista świa­
ta, M. Kostelew, prze­
kauił w imieniu spor­
towców radzieckich go­
rące pozdrowienia ca­
łej łódzkiej młodz.ieży. 

Wręczeruem p!"Zez 
dziewczęta z ZMP k<u:· 
demu z miłych gości 
w1azanek c:i:erwonych 
kwi;;. tow zakonczono 
pi'!lrwsze spot.kanie ra­
dz1eck1ch sportowców z 
przed.stawicielarru spor­
toweJ Łodzi. 

• • 

Alona pracował nad 11n 
b" ze rdwojoną euergtą. 
P rzeanalizował wspólnie ze 

swym opiekunem metort-: 
treningów, udoskona!H 
Je~zcze barrl1tej swą te.~h· 

nl kę I począł czynić co· 

raz szybsze posl<;oPY· Wre· 
szcle wvrównal r ekord, O· 

stągając Imponujący WY· 
nlk 447.:i ki. 

1tentacj" CWKS azt11ni:M.:I 
ra<tzteccy przyaotowalt ~tę 

apecjałnle atarannte. 
chcąc dać w ewym ostat· 
nim meczu w Polsce pn!<'ll 
w9zystk lch swych wyso· 
kich umtejetnośct. 

SKLAD RFrR. Mt.ODZIE· 
Z.OWEJ ZSRR 

Drużyna sztanglstńw ra. 
d1teckich wystąpi dziś w 

Bronsztejn, waga lekka -
Kostelew, waga średnia -
Szołuch. waga półclężl<a 

- Jukarow. waga lek\<o­
cłężka - Bułgakow t wa 
ga ciężka - Miedwiediew. 

SKŁAD CWKS 

Skład d r u:i:yny CWK S: 

clętka siat"~ I waga cle:I:· 
ka - WlluckL 

UWAGA NA BEKA 
I lllAł.ASA 

Z drużyny CWKS du~e 
nadzieje rokują według 

t r ene1·a Kucenkt - Bek 1 
Bt11łae. Być może, że l<t:'>· 
ry4 z nich rlnrzucl jeS? CM• 
Je<łen rekor d do tych 19 
rekordów PoJ,qkt, ktlire-

REKORDY ZNAJDUJĄ Slfl: następującym skład1ie: 
DZ!$ W NIEH.EZP!ECZEN· w11ga kogucia - Blel'11u 

WBIJ'& kogu<'l a - Styczy 1)· 
ski. wag a plńrknwa - P<>­
śptech , waga IPl<k a - WI· 
tek. w<O<a średnia - li'!!-<, 
waga półciężka - lorł7 ' 11-

nl n Bochenek, waga teki<:>-

po<łczas wizyty AZIRnV.I 
stńw radZ'lecklc-h u,tanowl· 
1 t na.91 ctężar·owcy. STWIE &i n, waga piórkowa -

- W ł.od71 po~taramy 

się poprawić wszystkie wy. 
n tkl uzyskane .po<lczM po· 
bytu w Polsce - ośwtad· 

czył nam Kucenkn I J11k· 
kolwlek nic nie w~pomtn11ł 
o rekordach to Jednak wv· 
czuwało ste, te o nich my• 
śll„. 

Pierwszy dzień swego 
pobytu w t.o<tzt K04c le na· 
•I mtell dość męczący. 

Granatowy autokar, k tó· 
rym przyjec hali z W11rsl.ll­
wy odbył z l;rand Hotelu 
dwa kursy. Jecl en na Pt :i.c 
Zwycięstwa do Ośrodka 

S1kolentowego Zw. Zaw. 
Wlóknlarzy, drugi do WJ· 
Jewódzkiej Rady Narodo· 
wej. W O"rodku Szkolenin­
wym spotkali s ię sport0'~" 

cy radzieccy z rlztalacza· 
ml, trenerami I wybitniej· 
sz~ml zawodnikami Włók· 

ntarza, a w sali Woj. RN • 
załogą Zakładów Im. Mar· 
chlewsklego - pr1oduJą· 

cei:o zakładu włókiennicze· 
iro. I tu I tam aoścle bytt 
tak przyjmowani, Hk 
p!'ZyjmuJe s ię tylko serda· 
czuych pr·zy jac iół. 

u Wt,OKNIARZY 

(fJ~ &uJf""e~ t»CeH/eNc/Q 

&?~r ~(>~~"'1! J«f'o/~ó 
~ łUJ~~~e~ 
~~~ lt./Q~ up~eg;;/ 
~a HF~Hll;t~ J..(~ 
~u&~ edc.f'J41. / 

~a ~6'eta~7~ 1-fl~t:Ł. 
Ąt iJ...U.SJe-0 w UCl.f ~ ~ .Ll<li'~ tkU.ti 

~~~~( 

W łmtentu 
le3 

Niech tyje 

I/ I i M!J &leU<H..u/ 
aportowc6w Zwiq:zku Radzieckiego pozwólcie p1zekaza~ c11-
młodziez11 polskiej goruce, płomienne pozdrowienie. 

Nwch ż11Je nasZQ lączno'c sportowa/ 
przyjaźń po!skt1<go narodu z narodami Związku Radz!ec­

k.tego! 
11. XI. 1953 r. KOSTELEW J akub Kuceoko starszy 

u ·ener mlodzleżowej 1 e· Szybko m lnął cza~ '1a 
prezenLacJI szta11gi3'6 w pogawędce u Włókniarzy ----------------------------------

Wyciskanie rwanie podrzut„. Dynamo (Bukareszt) Zw. Zaw. lSRR tak jak JeśO Tematem rozmńw byl 
wycho wautw w 1e p osi ~ da sport. ktl">r-y Jak wyrazi ł 

pasJ~ bicia reko1'dow. s ię Albert Altun tn 27 leint 
Prze<! wyjazdem do Polski Inżynier tr'a11spo1 tu Kol e 
ezczeJóóf11y p>1l'OI zagl;ił ua )owego stanowi osnow~ 

SWÓJ wlas11y rekor·d w życia ka1rlell'l r·arlztecl<lei•' 
trOJIJOJU 01 1111µ1JsK1m b~-i4 ohywatela C.oścl 1n1er'es0 
cy ierlunczesuie reknrde1n wal przede wMystkln1 
Zwta<kU Ha<lzleckl~110 w sµort lńdrkl 11 :r.wl><.urzA 
wad.te cl~żk1e). Jel(O umasowienie I po~y 

- Te11 rekord - mówił C)a. Jaka z11JrrlUJI\ w nim 

do M1e<1w1ecl tewa - mil· włókniarze. 

119% pobić w . Polsce. NIEZAPOMNIANY WIE· 
__________ _, CZóR w~mOD ROliO Pil 

l\.OW ZPli 1"'1 M l\RL:HLB\\' 

~ ' . ' - . . -~ynamo ( f b1hs1) 
LUWody w podnosze- u•11ctsko.nia., róznł 11ę 

niu ciężarów me od- tylko tym, ź11 w dru- 2 : 1 
bywa3q się zbyt często 111e1 fazie przy podrzu· . BUKARESZT 
u1 Lodzi, więc z okaz1i c11:: szt1111g1 z p1ers1 po- I · 
wv.<tępu sztangfatów ra- n·&·1 gtou· ę, moznu su- Ha . rep•ezen1acy1nym 
d.::tec:kich postaramy .~ę bi„ puma(luć !luQumi I stadion•• stol•cy Rumu"u 
t11<-h wszystkich. którz11 C.t'y111ąc u ·ykrok, zakrok Nobec 50 ooo wiclzow ro 
po raz pierwszy będq na Lub notuce. <•q• ;iny 

10
•

1
•

1 
. mecz P

1

• · 

<ego rodza3u zawodach, W kazd11m bo1u zowo tCa••k• mi,dzy c91Pol•m
1 

znpoznać z g!ówr111mi d·JŁcy majq trz11 µorld Jynamo 8u~arentu ' fbl· 

zusodami tego rodzaju •eta do sztur1g1 Zwudę- 11
•

1
• Spou.can•• ukol'lc1y10 

~potka/\. to ten. ktory w trzech ~1• PO emoctonu)'tC•I w•lce 

W Łodzi mieszka ją równiei dzieci Uwaga, 
koreapondenci 

„Głosu 

Robotniczeio•• w wieku od l do 1 O lat Dni& 13 bm. (piątek) a I 
godz. 17 w świetlicy, przy 
uJ. Piotrkowskiej 96, od- I 
będzie się narada kores· ' Tę „rewelacyjną nowinę" podajemy do wiadomo~ci 

obuwia 
pondentów „Głosu Robo-

producentom dystrybutorom tniczego". 

Ze względu na ważnogć 
lllnawfanych zagadnień 
Pro1i1my wszystkJcb kores· 
ponl\tntów o Hczne l pun­
ktua\n~ przybycie, 

PDT, r61 
Przejazd: 

Piotrkowskiej l 

- Czy dostan'= buciki dla 
5-letnie&o dziecka? 

- Niestety, nie mamy ..• 
Sklep ZSS przy ul. Piotr­

kowskiej 100: 
- Czy dostanę buciki dla 

5-letmego dziecka? 
- Nie mamy ... 
Sklep Spólnoty Pracy przy 

ul. Piotrkowskiej SO: 

- Poproszę o buciki 
5-letniego dziecka. 

dla 

- Takiego obuwia nie ma­
my, 

Sklep Centrali SkórzaneJ, 
Piotrkowska 13: 

- Czy są buciki dla 5-let­
niego dziecka? 

- Nie, nie ma .•• 
I tak dalej, i tak dalej ..• 

Można obejść całą Łódź, od 
krańca do krańca, i nie zna­
leźć obuwia dla dziecka. 

Przed kilkoma dniami re­
dakcJa nasza otrzymała list 
od jednego z Czytelników, 
który opisuje kilkutygodnio­

cid istnieje, nie interesu• 
;ą aię". 

Nam się również nasuwa to 
przypuszczenie, bo niespo­
sób uwierzyć, że ktokolwiek 
w przemyśle czy handlu n ie 
wie o tym, ze wśród obywa­
teli naszego państwa, a rów­
nież i Łodzi. są także dzieci w 
wieku od 3 do 10 lat. 

Zresztą trudności w naby­
waniu obuwia dziecięcego raz 
po raz się powtarzają, i jeśli 

dotychczas w tej dziedzinie 
nie nastąpiła ostateczna zm ia­
na na lepsze, świadczy to tyl­
ko o niedostatecznie wnikli­
wym badaniu zapotrzebowa­
nia na obuwie. $wiadczy o 
tym, że kierownicy i personel 
sklepów, którzy każdego dnia 
do znudzenia :zmuszeni są po­
wt.arzać owe „nie ma", nie 
dość energicznie domaga­
ją się od swoich hurtowni 
dostarczenia im odpowiednie, 
ilości obuwia dziecięcego, na 
które popyt jest olbrzymL 

A moi.na z tego l ten wnio­
sek wysnuć, że zakłady pro-

dukujące obuwie w niedosta­
tecznej mierze interesują się 
sytuacją na rynku. 
P.rzemysł i handel obuwni­

czy aż tak bardzo oddaliły się 
od człowieka, że dzieci po 
prostu w ogóle nie dostrze­
gają. W rezultacie cierpią 

nie tylko dzieci, lecz przede 
wszystkim matki i o jcowie, 
którzy wiele cennych godzin 
czasu tracą na bezowocne szu­
kanie bucikow dla syna cq 
córkL 

I 

Kursy 
na stopie:\ inżyniera 
Zarząd Główny Stowarzyszenia 

Inżynierów I Techników Komun•· 
kacji orqanlzuje w 1954 rol,u 
trzy kursy korespondencyjne na 
stop •eń Inżyniera w zakres•e na· 
stępujących specjalności: koleJe 
żelazne, ruch kole jowy. zabezpie­
czenie ruchu kolejoweqo. mosty, 
droql publiczne, droql wodne. 

Kandydaci na kurs moqą skła· 
dać podania w tl!rmln1e do dn ;i 
1 ąrudnla br. do Zarzadu Oddz a 
lu SłiT Kom., ut. Piotrkowska 102. 

Telegr~\icznym 

stylrm: 

ł{ierowcl 
przypomina.ią 

drogowcom 
7.auwaźytiśmy, ie n.a szo­

sach me przygo~wano ;es.zc2e 
piasku potrzebnego na wypa­
dek gołoledzi. Temperatura 
JUZ 1est w pewnych godzinach 
P!''lltżej O Może być deszcz, 
a potem nagły przymrozek _ 
1 co wtetly? Wypadki na szo­
.rnl'h, wstrzymanie Tuchu sa-
111.odiodowego itp. 

wą wędrówkę w poszukiwa- 1------------------ --------­

Aby uniknąć tego wszystkie­
go, przypominamy o obowiąz­
ku nawiezienia piasku na szo­
sy i zorganizowania pogoto -
Wta, które by w wypadku go­
łoledzi po.sypało piaskiem na}­
barrtziej niebezpieczne miej­
sca. 

niu bucików dla swej 7-let­
niej córeczki. We wszystk.ch 
sklepach spotykała go ta sa­
ma odpowiedź: Nie mal 

„Droga redakcjo, niejed· 
no trudne zagadnienie po­
trafię sam rozwiązać, nie­
jedną sprawę potrafię wy­
tlumac:zyć innym, ale tej 
zagadki z bucikami nie po­
trafię rozwiązać. 

Przecież nie można tego 
tłumaczyć trudnoścwmt 
zwiq.zanym! z brakiem su· 
rowców itp., bo obuwia 
dla dztect do Lat t1zech i 
od 10 lat wzwyż jest pod 
dostatktem. 

Sądzę, że winę za to po· 
noszą Ludzie, którzu aha­
;ą t11Lko o to, by pruduk­
c1u 1·zy handel siły. <:a.ł 
istotnymi potrzebami k(ln­
sumenta, człowieka, rlla 
którego to ws.zystko prze-

Wytln\vnict\va 
Łódzkiego 

Nowy środek do prania 
delil1atnych tkanin Im riepłoee• 

i inne wynalazki łódzkich t\\~mików 
W biurowcu PKS w Łodzi 

unędnicy pracują w watc.,­
v1a1lych. ubraniach i wełnia­
•1yr'h sza.li.ka.eh.. 

Związek Branżowy Spół-
dzielni Chemiczno-Mineral­
nych w Łodzi nie zawsze 
mógł pochwalić się tym, że 
klub racjoru,ilizacJI i wynalaz­
czości pracuje dobrze. Ilość 
zgłoszonych projektow była 
bardzo nikła, a zainteresowa­
n ie klubem wśród pracowni­

tys. zł, a spółdzielnia wy~o­
nuje swe plć!ny produkcyjne 
z dużymi nadwyżkami. 

Wynalazki te i wiele lnnvch 
przyczyniły się do tego, że sze· 
reg artykułów, do tej pory 
sprowadt<1nych z za~ranicy, 
produkuje się w kraju. 

AmbulatoT\um 'PTacować nie 
~oie, .gdyż żaden z pacjen­
t~w me chce się rozebrać, bo 
z mm o. 

ków c1póldzieln1, Jakie ;;ku pia - ------------­

PTzed~iębioTstwo budowtane 
nie śptes.zy się z połączeniem 
kotłowni z biurowcem. Wi· 
doc:mie im cieplo! A tymc:a­
sem w biurowcu PKS blisko 
I (j(IQ oi;ób klnie tak, ie od sa-
11"-'!Pf' sl>Jchania tego rmne się 
cztcwiekuwi gorąco zrobić 

zW'lązek, minimalne. 
Tak było do niedawna. O· 

becnie klub zrze6/.ćl wszy.,;t­
k1ch pracownikow. Pomaga w 
opracowywaniu wmosków, 
tćldzi, uczy. 157 zgloszen pro­
jektów rćlcjo11dl 1utorskich 
oto wynik pracy klubu w o­
~1.atn1ch m1ea1ącach. 

Kino „Gdynia" 
po remoncie 

znów olwarle 

Ed. Komorowski 
PKS 

Gdzie ja mieszkzm~ 
l<-edy pytajq mnie o miej· 

~.d kilku dni w kinie .. Gdy- •ce zamieszkania, spusz zum 
.,,,,,_ .,,,..,...., ... .,,.i,... at;l~ /1]. •-k•nf'.Jt(~ oczy tłt7rttentę •i 

m~ ~ultur.;lnu-Qśw1atuwe l l 'P(,tem blednę 't - stowo da":. 
naJśw1ezszą ~ron 1kę. wi~1ęd- •e - nie wiem, co odpowie· 
me jednogodl.lnny pirogram dla dz;l'ć. 
najmłodszych. Ou niedawna mie~zkalem 

Jak l rogu oaf1tośc1 
sypał~ się wczoraj 

bramki 

SKI EGO 

Sala Woj RN wypelntons 
była po brzes<I. Pracowni 
cy Zakllł<łńw im. J. Mu 

chlewsk 1e110 p ow1t11ll d ro 
gtch go~cl burlą nklasłcl">w 

Pokaz pn<łnn„~zenla cięta 

rl">w r·o7µnczął stę od pler· 
wązego boJu w tróJhoju n 
11mp!Jsklm - to Jest Nl 
wyclskarua. Wspaniale z" 
prezentowRll alę w rym 
hnJu 28 letnl etu<tent lnąty 

tutu Kullur'Y Fizy cznej 
Akoplans t 27 letni Albr„·1 

Ml'cze w podnnszenłu 
cię;arow 1ozgr11wane sq 
w 7 uiagach: w wu· 
d7~ koguciej, piórko· 

/Jfl iach osiqgntri tepSZI/ 1.st„tnnym zwyc•tstw•m 
Lc~c.:..-ny Wl/ tiik (wyd.,kfl. tłumunów M•cz sec1z1awat 1 

nie + f'WUILle + pod· i polSkl ern•ter Cober ce 
rzut). '>lal•noqrodu. 

l nwa111s\wa 
Naukowego 

W§ród wydawn\ctw Vidz­
k iego Towarzystwa Naukowe-

Związek Branzowy Sf'Ół­
dcteiru Chem•c.<.nu- Mrn.o<o.l; 

nych w Łodz.i dzi1:k1 w1eJo 
wyn.aldl.kum 1 ulepszeniom 
produkuJe artykuły nie wyrid.­
biane dotychc:taa w Pulsce. 
Pomysły racJVndilzal.orslue 
lglaslćlne dCJ klubu prz.yn101>ly 
JUŻ wiele milionów złotych 
~zcz.ę<inośc1. N 1eapo6ob wy­
m1eruc tu wszystkich pomy­
slow, dla przykładu przylo­
cz.ymy kJlk<1 naJcennieJszych 

Kino zostało calkow\c' e od· PT?ll ul. Kamienrej 20 Uli· 
now1one, usti.wiono nowe ka · ca „niewąska", t ball,:onami, 
tlowe piece tak. że n:e ma 1.z11sdutka, P1e ma sii: cze.;o 
obawy, by w czasie wvśw1e- wstydzić A d;zz~„ . Kami.?11 111 

tlania filmów zmarzły widłom - nie l<am1enna, Wt6ki1mn~· 
cm - nie Wtókie11nic;za l•o 

nogi ,.•,.1 ć. jak stę cto:i>•ed;ziułem z 
Proiiram w klnie „Gdvnllf"' I p•a.•11. na Vll se,ji DRN Łóoi­

je~t z.mteniany w każdy plą- I Sródrnteśde ulicę mu1q prze· 
\#!k. I mia rwwano na Włókienniczą, 

W rozegranych WC70-

raJ poHmałowych me­
cz.ach pitksrskich o !-'u­
char Polski Włókniarz Ib 
po1tonał SpóJm~ 5 :1 (1 :O). 
przy czym prowadzenie 
uzyfkal Włókniarz z 

we), lekkiej, srecltueJ, 
poldężkiej, lekk0t 1ę2· 
k'HlJ i ci.eżkiej . Repre­
Z"11tnnci każci<>j wugl 
walC'ZCI w tró1boiu olim· 
piJ~kim, na który skla· 
G.CI się: wyciskanie, rwa-
1ne t podrzut. 

, 
Makarczyk i Sliwa 

na czele tabeli 
szachowych mistrzostw Polski 

• l?O, które wyszły ostatnio z 
druku. znaJduje się m. tn. 
tom pierwszy zainicJOWanych 
przt!z. Uniwersytet Łodzkl 
prac naukowych z historu 
myśli społeczne). Są to stu­
dia I sz.kice Jilztfa Chatasln· 
sklego, zebrane w publikacji 

r:iutu karnego, celnie 

l\ o czum poleaa wu­
ci~k unie? 

egzekwowanego przez 
Ole1niczaka. 

Altunln. wyctsl<a]ąc he1 
Bó1 ten polega na pod· 

nie~if'ntu sztangi na wu· 
sol(ość piersi, a później, 
na komendę sędzi1:go 
- ponad głowę, bez orl­
rywania nóg od pomosiu 

KRAKOW ttel. wł.) -
Wczoraj dogrywano za­
ległe spotkania szacho· 
wych mistrzostw Polski, 
przy czym dc•prowadzo­
no do końca szóstą run­
dę rozgrywek. 

sial uznać wytszość Ma­
karrzyka, Jedynego o· 
czestnika mistrzostw, 
który dotych~as nie do­
znał porażki. Makarczyk 
po 6 rundach ma ł,5 pkt. 
zdobyte (3 wygrane l 3 
remisy) I wraz -ie Sllwą 
pre-wad-ii w tabeli. Kra· 
kowłanln ma równiei 
ł.5 pkt. tł zwycięstwa, 1 
remi• I 1 przegrana). 
Trzecie I czwarte miej­
sce za.1mują Szymań'lki 
I Ziembiński po ł pkł. 

większego wy~łłku sztan~·; 

o wacize 120 !<si. W drugim meczu Ko­
le1arz pokonał W1dtew 
s·o (5 :0). Dz.ięk1 tym 
z.wyc:lęstwom Włókniarz 
i KoleJarz zakwsllfiko­
waly się do finału, któ 
ry rozegrany zostanie ju­
tro na stadionie przy 
Al. Unil, o godz.. l 3 30 

W rwaniu Kną111<łze uzy 
9l<al wyutk I n5 kg, a w 

p0drzucle 27 letni Ser&le; 

Romaslenko - 140 ka. 
Na czvm poLeaa rwa· 

nt~? 

W partii Makarczyk • 
Sza.piE'I, po cieka.wym 
otwarciu, wymieniono 
niespodziewanie hetma· 
nów I zgodzono się na 
remis. 

WYSOKI P07.IOM ZAWO 
OOW GWARANTUJĄ 

GOSCIE 

Rótn i s!e ono od w11-
c1 ska nta tum, że sztan· 
<.,ę t1zeba nieprze1wa· 
nym ruchem wnueść 
ud razu z ziemi nad glo· 
wę. 

W dużym napięciu 

Zwycięzca piątkowego 
spotkania z.mierzy &tę w 
m1 'hliższ.ą nied?.1elę w 
Lodzi z tarnowskim Og­
niwem. I ten mecz ro­
zegrany zostanie na sta­
d1cnie przy AL UniL 

Ale to był tylko w,tęp do 
tego, co utr1ymy dzisiaj w 
sali teatralueJ MDK (we) 
~cle od ul. Hotelowej) o 
godzinie 18. Oo dzlslej~7P 
go bowlem meczu z repre 

Na czym polega pod­
rzut? 

trzyma.Io licznie zebra­
ną publlcznooć naJcle· 
kawsze spotkanie szós­
tej rundy pomiędzy 
dwoma loc!rianinami -
Makarczykiem a Kwa­
piszem. Ten ostatni mu-

Kwapl!lz po 6 rundach 
ma 3 pkt. zdobyte, a 
najsłabszy s szachistów 
lódzkkh - Gadalłńskl 
1,5 pkt. 

pOWSZECHNV (Ohr. S1at102ratfu 
:lit - godz 19 15 - "Awantu• 
ry w Chtogql". 

NOWY (Wi<;icl<owqf<tego 151 
gociz. 19 - „Henryk VI na ło­
wach". 

IM ST. JARACZA (far~cz11 271 -
godz. 15 - „ChłrurQ", godz. a 
- „Kand1da". 

MAŁY cTrnugutta ll - god.i. 
19.15 - „Rodzinka" 

MUZYCZNY (Piotrkowska 24~) -
godz. 19.15 - „Kraina uśmle· 
chu•• 

ARLEKIN (Ptotrkowsl<a 152) -
go<lz. 17 - „Smok w N1eswa· 
rowte•• . 

PINOKIO (Kopernika 16) -
godz U'i - •• P.eśn Sarm1ko" -
widowisko zamk11l11Le. 

BAŁ.TYK (Nar'Utowt<:za 20! ._. 
11

Poa turecktm Jarzmem•• 
godz. 14. Hl. IR 15, 20.30 

CiJJYNIA (f'r~ej >1ld 'li - Pr'O-
gr·am rllmów rtokurnentalUYl!h I 
kulturalno . o<;wls JOwych -
„Opowieść o polowaniu", PKF 
47·53 - godz. IB. 19 30, 21. 

MLODA GWARDIA (Zielona 2) 
„Czerwony krawat" - god i:. 
ltl, lR 20. 

··"•''·'<,.,,,:,~ ... i: ł/ '• """" ... --4 „ \ a.J'I.• ,...... )'A,., ... ,.,, ~4· 
~ .... ~- - t ~ t ~ ' \ 

MU?A (1-'ahlanlcka 173) - „Pel· 
"il parą" - g'odz. 18. 20. 

Pl\J•ilt:.R Wranc1s2kH•'"ke 111 
„w poQonl za sławą" - godz. 

- .1.:i Hl 
Pv•_.JNIA .~Plotr1<nw'll<3 67) 

u ·•ftWIZOY - &Odi.. 15, 17.300 

Jf'st on podobn11 do 

PRZEDWIOSNIE '(że!'omsklego 76) 
- ,.My urwisy" - aodz. 18. 
20. 
MAJA (Ktllń•klego 17tll 

„Chłopcy znad Krantchsee" 
~l)OZ 17, Ili 

Rl:::KORO (R22nw,ka 21 - „z c• 
sarsko . krOlewsk1ch czasow 
opowiadań kolka" - godz. 18. 
20 

ROMA (Rzgowska 841 - „Spra· 
wa do zalatw•en1a" - g•Jd2. 
18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Tak· 
sowka nr 3886" - godz. 18.30. 

SWll 1Haluck1 HynekJ „Dumna 
krolewna" - 2ndz 18 "J.U. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„sw1at ,,, sm1eje" - gociz. 18 
IH :.!U 

WISt.A (f>rze1e1<ł li - „ Tajem· 
noc• linii okrętowej'' - go.ii:. 
ll:l. Ul. :.IO. 

WtoKNtARZ (J>1 ·ńrh11tka lfll 
„Czekaj na mnie" - godz. 16. 
I~ . :.!O 

WOLNOSC (Prt.yhy,zew~l<IPltO !'I, 
„TaJemn•cza wyspa„ 

godz. 16 18. :.IO 
ZACHĘT A 1Zgle1·;;ka W) 

„Maksymek" - gorl2 IR 20 
DWOR(.UWE lilworrec l\Bll~kłl -

•• Polowania z•mowe'\ .. Pler·)t 
sza lekc.ta•\ 0 Elbrus0

, PKF 
.ol5 53 - l(o<łz.. Ili. 17. 18. 19 
211 li 2:.! 

~b ' 
Poqotow•• Ratunkowe 2~4·44 

Strat Potarna - 8 

Komenda M1eJska MO 253-60 

M1eJ•kl Ośrodek lnformacJI -

159 15, 

CZWARTEK, 12 LISTOPADA. 
1953 ROKU 

FALA 230.1 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 15.'.IO, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.00 Gimnasty ka. fl IO Kalen· 
darz rad iowy. 6 15 „z gromad n.i­
szogo wojewńd zlwa". fl .50 MU7Y­
l<a. 7.20 „z mikrotonem pl'ze?: 
miasto I wieś". 7.30 Audycja kOll· 
kurso wa. 1.40 Muzyka. 12.15 Rll· 
d ziecka muzyka l udowa. 12.45 
Audycj a dla wsi. 13.00 Koncert. 
13.40 Utwory na h at'fi: . 14. 10 l)la 
kl. I - opowtarlante. 14.30 Siu· 
cho w lsko d la klas VI. 15. 10 Audy· 
eta llter·acka. 15.30 Audycja d •a 
dzieci. lG.00 Swojskie mel od la. 
tti 20 A ud y c j a oswlatowa. 16.'.l5 
Fragmenty opery „Rycerskosć 

wieśniacza" 17.15 •• Runda z 
piosenką". 17.30 „z mlkl'Ofoner.1 
przez miasto I w ie$", 17.40 AU· 
dyc1a konk u r so wa. 17.50 Mtod zl 
mu?ycy p1·zed m il<roronem. 18 .GO 
„Try buna radiosłuchacza". 18. Ló 
Reportat. t 8.:30 Oci powlec1zl „Fa:1 

4\r. 18.50 l\oncel'l chóru. 19.JO 
Radiowy ku r'S języl<a rosyj~kiego 
19.:30 Muzyka I aktualnośc i. 20.00 
„Dla każde~o coś m iłego", 21 ::.i 
Wiadomości spor towe. 21.'.12 
„Słowniczek muzyczny" 22 OO l\•1 
d ycja llLerac ka. 22 20 Muz7t<a. 
'..!:!.42 Muzyka operowa. 

Dzisiejszej nocy dyturuJlł na· 
stępujące apteki: Pabianicka 511 
l'toll'i<OWSl<a 127, Przejazd 59. Zie 
!o na 28. Wschorlnla 54. Ltmanow 
sklego 37. Al. Kośclus2'kl 48. 

Dyżur połotn1czo·q1nekołoql· 
czny: dziś od gociz. li do goriz 20 
dy żuruje Szpital tm. dr H Wolf, 
ul t,agtewntcka 34. od go<lz. tO 
do 8 dyżuru.le Szpital Im Curie 
Skłodowski ej, ul. Curie Sklodow· 
sklel 15. 

Kronika partyina 
Dzielnica Górna: dziś o go<lz. 

16 w lo i<alu pt•zy ul. RLgow 
~:.ie] 24 od będzie się na r·acta 
I I I I seki etarzy pod~tawowych 
I odclztalowych organizacji 
party tnvch 

Kont erencja bibliotekarzy 
Dziś, o godz. 19, w lokalu 

Miejskiej Biblioteki im. L. 
Waryńskiego w Łodzi, ul. 
Gdańska 102, odbędzie się 
konferencja miesięczna. W 
programie: referat mgr Ja· 
d.wigi Połońskiej pt. „Katalo­
gi rzeczowe w literaturze ra· 
dzieckiej". 

pt. „Z zagadnień kultury ka­
pitalizmu„. 

Prace, zebrane w tym to­
mie, który zapocząt~uje serię 
publikacji z. tego cyklu, były 
drukowane w czasopismach 
„Myśl Filozoficzna", „Prze­
~ląd Nauk Historycznych 1 
Społecznych" oraz „Nauka 
Polska". Nową pracą jest 
szkic „Od Persów" Ajschylo­
sa i „Pieśni o Rolandzie" do 
„Szosy Wojokolamskiej". 

Autor zapowiada wydanie 
Jeszcze w roku bieżącym dal­
szych prac z tej sameJ serii. 

Łódzkie Towarzystwo Na­
ukowe wydało także ciekawą 
pracę Lidii Łopalyńsklej „Ro­
d-iaje dramatyczne we Fran­
cji w XX wieku". 

15 i 16 bm. 

,,Proces" Berwińskiej 
w Teatrze 

„„Mel od ram'' 
W dniach 15 i 16 bm. o godz.. 

18 w sali teatralnej WOK 
„Melodram" przy ul. Trau­
gutta 18 zespół teatralny 
WOK wystawi sztukę pt. 
„Proces" Berwińskiej-Gogo­

lewskiej. Sztuka ta nagrodzo­
na została na Centralnych E· 
liminacjach w Warszawie Il 
nagrodą. 

Przedsprzedaż biletów od-
bywa się w dziale organizacji 
widowni, ul. Traugutta 18, III 
piętro, pokój 319 w godzinach 
popołudniowych (tel. 257·42 
łub 279 39) oraz w kasie tea­
tru w druu wystawienia sztu­

kL 

Zbiorowe zamówienia z za­
kładów pracy przyjmowane są 
do dnia 14 bm. włącznie. 

Np. ob. J. Mynkorowi;kl 
wymdalł wysokie) jakuśc1 
srudek do prania delikatnych 
tkanm, otnymywćlny z pro­
d~tu odpadkowe~o prz.y pro­
dukcJi benzyny syntetycz.neJ. 
Także w najbliższym cza.;ie 

zostanie urul!hom1ona i;rroduk· 
cJa lanoliny tarmaceulyczneJ 
z odpadkow. 

W produkcji z mae plas-
tyi:z.nych, dzięki ulepszeniom 
1 wynalazkom, przystępuJe się 
obecme do wyrobu artykułów 
masowego spożycia, jak c1zy­
dełka, druty do robótek, pr1.y­
pmki do włosów, rączlu do 
pędzli itp. 

Id d „ d · Wiadomość ta na pewno 1 ~· zi.sie1s:ego . n~a na ~f·le1 
ucieszy zwłaszcza naJrnlod- I u tcy me ma am 1e ne1 ta icy 
szych kinomanów kt.orz.y r. po- I z nnwq nnzwq. 
wodu przecląga.lącego &ię re· I Więc kto mł odpowie, 11dzi11 
m?nt.u, dość długo byli pozba-1 ja wlaściwr.e mieqzkam? 
wieni swego kina. Henryk M. 

Szyiemv same 

Ze starci spódnicy 
ubranlio chłopiece 

Ogromne macz:enie, w szcze· 
gólnosc1 dla wsi, ma prOJekt 
produkcji masy ogniotrwałe], 
która jest skutecznym środ­
kiem prq gaszeniu pożarów. 
Jest to wynalazek mgr. l\1. 
Orla. Masę taką w najbl1z­
szym ciasie będzie można ku­
pować w sklepach uapolecz­
nionych. 

Jeżeli spódnka nie jest pnecięla, zrobiona z ca\ei 
szerokości materiału (:z fałdą), a długość jej wynosi 
i5 cm, szerokość - 130 cm - możemy 1 niej ~robić 
ubranko dla chłopca w wicku 4-5 lat. 

Wśród racjonalizatorów i 
wynalazców nie brak kobiet. 
Jedną z mch jest księgowa 
A. Wołczyńska ze spółdzielni 
„Szamot", która, nie zatru­
dn10na bezpośrednio w pro­
dukcji, opracowała udoskona· 
lenie przy wyrobie cegły sza­
motowej. Dzięki temu pomy­
słowi zaoszczędzono ponad 100 

Starą, zniszczoną spódmcę kawów (8J, podkłady do rr>z. 
popruć, zeszyć ewentualt1y porka w spodenkach (9J i 
rozporek do stracenia i rnz- kieszonki (11 ), które wzmoc·­
prasować. Po prawej stronie mmy. podbijając podszewk:'J. 

Spacjal~e skrzynie 
na odpadki użytkowe 

usprawnia!ą zb!órkę 

zaciągnąć nitką w tym sa­
mym kolorze ściegiem mas­
kującym. Po wyprasowaniu 
ślad sztukówk1 będzie rue­
widoczny. 

Spódnicę porządnie wy­
czyścić lub wyprać (weba 
najlepiej p1erze się w t ar­
tych kartoflach) i wilgotną 
jeszcze wyprasować przez 
szmatkę. 

Tkaninę złożyć na poło­
wę, prawą stroną do środ­
ka, i ulożyc rozkładkę for­

Organizacja zbiórki odpad- my jak na podanym wzorze, 
ków użytkowych wciąż je.sz- omijając najbardziej slabe 
cze kuleJe. W dalszym ciągu miejsca. (Najwięcej niszczy 
c1poro wartościowych odpad- się spódnica z tyłu na sie­
ków wędruje prosto do śmie- cizeniu i z przodu na kola­
tmka. 
Chcąc temu zapobiec, w kil- nach). 

ku blokach na teren ie nasze· N a załączonej rozkładre 
go miasta zainstalowano na (tkanina złożond na połow~) 
podwórkach specjalne skrzy- \ wyzyskane są najmocnie1sze 
nie przeznaczone na poszcze-1 części spódnicy: plecy bluz­
gólne rodtaje odpadków Są ki (1) , przód spodenek (2) I 
~o bloki nr 101, 593, 503, 323 j wierzchnia część rękawów 
1 63. . . , (3) - narysowane są od e,ó-
~~k. się okazało, wymk1 I ry spóclnicy od dołu: tvł 

zbtork1 w tych blokach są · ' . • . 
znacznie lepsze niż gdzie in· s podenek. (4), przod . bluz~J 
dziej. w związku z tym pro- (5), kołnierzyk (1~) 1 sood 
jektuje się zainstalowanie rękawa (6). Z naJsłabszvch 
podobnych zbiorników ró- zaś miejsc wykroimy: szelki 
wnież w innych blokach. do spodenek (7), patki do rę-

Tabelka wymiarów: 

Długość pleców 

Szer. połowy pleców 
Dł. przodu bluzk4 

Szerokość w gorsie 
Szer. ramienia 

Dł. rękawa 

Szer. rękawa 

Dł. spodenek 

Szer. nogawek 
Obwód pasa 

39 cm 
17 " 
40 " 
19 .• 
13 „ 
38 " 
30 •• 
30" 
24 „ 
35 " 

20. 
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